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Cistów m efrankowanych  me przyjmuje się. — R ęk o i> is« « »  nadsyłane Kedakcyi niezwracają się,

lecz 'bywają niszczone.

Kraków, 27 Lipca — Piątek.
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Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na miesiąc Sier-
Pi e ń ............................................. złr. 2-50

Od Igo Sierpnia do końca Września „ 5 —
IV** Prenumerata liczy się tylko od p ie r w s z e g o  do 

ostatniego dnia w miesiącu.

Sirofc*w 26 llpea.
P o d a je m y  w  d a lszy m  c ią g u  tre ść  listów , 

z  k tó ry c h  w a żn ie jsze  w y ją tk i i u s tę p y  u- 
m ieśc iliśm y  ju ż  w  n aszy m  d z ien n ik u . J a k  
p o p rzed n io  n ad m ien iliśm y , d ru g ie  to  s t r e ­
szczen ie  p rz e s ła n y c h  nam  u w ag , d o ty czy  
p rzew ażn ie  F ra n c y i.

Bardzo wiele osób umiarkowanych przekonań, twier­
dzi dotąd, że krok energiczny 16go maja, był zby­
tecznym i niepotrzebnym, że obawa skrajnego rady­
kalizmu i Komuny we Francyi jest urojoną, bo 
Francya tak dalece jest zachowawczą, że nie'znio- 
Błaby am ścierpiała czerwonego ' l i - b i t a m  n Z
S S  Z 1™ 6*  t a k i e j  i wfelka Ł  ren°?y 
T„C!- . v w rękach obywateli, są dostateiznemi 

„aojmiami. Za wiele jest we Francji właścicieli 
ziemskich i za wiele posiadaczy renty państwowej, 
aby przewrót spćłeczny mógł rachować na powodze­
nie i aby lękać się należało wywrotów. Tak rozu 
mują najrozsądniejsi ludzie, pomimo nauk przeszło­
ści; twierdzą oni. że Komuna bjła wyjątkowym, 
wśród wyjątkowych okoliczności wypadkiem; że ince 
rewolucje, miały charakter przeważnie polityczny, 
nie zaś spółeczny i że nareszcie, jeżeli w Paryżu 
możliwemi są zamieszki, to należy brać w rachubę 
całą Franoyę, która stanowczo przeciwną jest rady 
kalizmowi i rewolucyi. Gdyby nawet p. Gimbetta 
był przyszedł do władzy, to albo byłby nofluał zer­
wać z radykalizmem, albo byłby się prędko zażył. 
Teraz zaś chociażby skutki 16go maja były najpo­
myślniejsze, chociażby rząd dzisiejszy otrzymał w 
wyborach większość, to znowu w izbach stronnictwo 
konserwatywne, rozdziali się na trzy frakeye monar- 
cbiezne, z których żadna przed dwiema inna mi, u 
etąpć nie zechce i dla tego właśnie, jedynie taka 
rzeczpospolita, jak ta, która była przed 16tjm  maja, 
jest do czasu możliwą. „Francya — piszą nam— nie 
JC8t ani białą, ani czerwoną, Francya jest niebie- 
Bką“. Francya, mówią dalej, nie jest bezbożną, w 
znacznej części jest katolicką, chłop w wielu okoli­
cach jest pobożnym, chodzi do kościoła, ale tak 
Francya jak i chłop, nie zniosą nigdy, ażeby ksiądz 
mięszał się do spraw publicznych, tak samo jak 
niedopu3zczą aby radykalizm wziął górę. Chłop na­
wet tam gdzie jest pobożnym, nie lubi księdza, u- 
miano bowiem zręcznie i podstępnie wpoić w niego 
przekonanie, że ksiądz zmierza zawsze do przywró- 
cehia dziesięciny i innych antypatycznych ludowi 
wiejskiemu, t  tradycyj tylko znanych, dawnych u- 
ttąazeń. Tak rozumują ci, którzy do dziś dnia nie 
Uznają potrzeby 16go maja. Musimy im zostawić 
Odpowiedzialność za to zdanie i sądy, których nie 
podzielamy. Nigdy bowiem nie można dość wcześnie 
zatrzymać Bpółeczeń twa na zgubnej drodze, ani też 
stawić czoła agitacji, która nie mogąc podkopać w 
ludzie wiary, chce w nim zaszczepić lub rozwijać 
nienawiść do kapłanów; na to nigdy nie jest zawcze- 
śaie, byle się wytrwało w powziętem postanowieniu 
To tsż ci nawet, którzy nie pochwalają 16go maja 
ze względów utylitarnych, lecz w zassdiie sprzyjają 
tema kierunkowi, twierdzą, że skoro rsz się jaź sta­
ło, nie pozostaje dzisiaj uczciwym ludziom, jak tylko 
wspierać marszałka Mac-Mahona i życzyć mu po­

wodzenia. Powodzenie to zdaniem tych osób może 
być tylko względnem, to jest, że w najlepszym ra­
zie, znośny stan rzeczy zapewnionym być może, tyl­
ko na trzy lata, do 1880 r. i to ped warunkiem, 
że marszałek wytrwa na obranej drodze* że się nie 
cofnie w razie niepomyślnych wyborów przed po- 
wtórnem rozwiązaniem Izby, i że postawi po nad 
wszystkiem, to jest po nad konstytucją, siedmiole­
cie. Takiem zdaje się być obecnie jego postanowie­
nie, aczkolwiek dodają: wZiął się on do dzieła za 
późno, albo za wcześnie.

Wypadki 16go maja przypisują w Paryżu w zna­
cznej części wpływowi marszałkowej, który t ź w tej 
chwili jest przeważającym. Podczas ministeryum Ju ­
liusza Simona, do którego doprowadzonym został 
iB&rgzałok, w skutku zbyt miękkiego i pojednawczo- 
go pcstępowania, zaczęła się wytwarzaó około mar- 
szalkostwa i pałacu Elizejskiego, jeżeli nie przeraża­
jąca, to przecież nader przykra próżnia. Damy z 
wielk'ego świata, nawet krewne marszałkowej, uni­
kały jej salonów i Btroni y od podwoi pfeZjdsntury j 
po l6tym maja, cały świat elegancki i arystokraty 
ozny powrócił na dwór marszałkowski. A przecież 
piszą nam, przyszłość choćby była pomyślną, nie 
irzynlOsie ze sobą monarchii; jedynie możliwą rze­

czą jeat przywrócenie cesarstwa, dla tego wteśaie, 
że cesarstwo nie jest ani bialem, ani czerwonem, ale 
że jest mebieskiem, W obecnym rządzie przeważa 
bonaj artyzm* w przyszłych wyborach konserwatyści 
o tyło zwyciężą, o ile przewdźflie zwyciężą bonapsr 
tjśoi; wszystko zdaje się mówić, że obecnie torują 
drogę cesarstwu, a nawet wspominają o małżeństwie, 
które stałoby się poniekąd pomost im między sie­
dmioleciem a cesarstwem. Ks. Ludwik Napoleon, syn 
cesarza, wcale nie ma Się odznaczać zdolnościami; 
przeciwnie, umysł jego jest przytępiony, lecz ma zrę­
cznych doradców i opiekunów, posiadających sympa 
tyę, rozstrzygających w tej chwili osób. „Lad i ma 
>y będą za nim, bo cesarstwo nie da brać góry ani 
ssiężom, ani radykałom14. Słowem w dzisiejszej Fran­
cyi monarchia, lua stan rzsozr do niej zbliżony, nie 
jest możliwym; może być tylko rzeczpospolita, lub 
dykt&tura; początkiem dyktatury są dzisiejsze rządy, 
a prawdziwą dyktaturą będzie cesarstwo* Przeważna 
część ludności obojętną jest dla polityki, dba o do­
brobyt, a cesarstwo go zapewni. Wielkim jeat już 
dzisiejszy dobrobyt, Paryż świetniejszym i bogatszym 
jest od wszystkich miast świata; lecz dobrobyt i bo 
gactwo chce spokoju i zapewnienia trwałości, a mnie­
mają, ze znajdą pieiwszy i drogie najłatwiej pod o- 
pieką cesarstwa. Każdy ruch polityczny we Francyi 
to dzisiaj poproBtu kwestya władzy i urzędów; nie 
rozchodzi się wcale ani o zasady ani o idee.

W stosunkach zewnętrznych ucichła nieoo chwilo­
wo obawa bezpośredniego z Niemcami konfliktu. W 
Paryżu mniemają, że wpływ ks. Bismarka, rzeczy­
wiście jeżeli nie osłabł, to przecież Btępiał nieco i 
że epizod jego urlopu był w związku z sprawą wscho­
dnią, a pośrednio z kwestyą wojny Niemiec z Fran­
cją. Tymczasem nie ustaje złudne wogóle pragnie­
nie ścisłych z Rosyą stosunków, doprowadzone w 
mniej izych i większych rzsczach do niesłychanej prze­
sady. Piszą nam, że nawet ks. Orłów przesyconym 
jut jest pochlebstwami i narzucaniem się Francu­
zów. Głównym przedstawicielem tego kierunku, tych 
nadziei i złudzili, tych nadskakiwań i tego wyzucia 
się z godności narodowej, jest minister spraw ze­
wnętrznych ks. Decazes. Twierdzi on głośno, żeź  ó- 
dłem wszystkich nieszczęść Francyi jest traktat pa 
ryski. Jako drobny ale wymowny przykład jego za­
chowania się, przytaczają, żo gdy ktoś przy obiedzie 
twierdził, że Rosjanie mogą ponieść w tej wojnie po­
rażkę, ks. Decazes uniósł się wielkim gniewem i 
podnióił nawet głos w sposób nie zupełnie dyplo­
matyczny; następnie bliscy jego tłumi czyli to nie­
właściwe zachowanie się ministra tem, iż książę wca­
le się nie uniósł, lecz z umysłu głośao wyraził swo­
je oburzenie „ponieważ działo Big to wobec służby,

a zatem prawdopodobnie dojść mogło do ambasady
rosyjskiej *

W chwili, w której zaczęto mówić o tworzeniu si 
legionu polskiego w Turcyi i posądzmo bawiącyc 
w Paryżu emigrantów polskich, że popierać będą tę 
fornncyę, ks. DecaźeS nie krył się z tem, że naj­
surowszych p. zeciw nim użyje środków, & nawe 
miał zamiar rozciągnięcia tych środków ostrożności 
do osób najwyżej społecznie położonych i spokre­
wnionych z domem* któremu ks. Decazes zdaje się 
być oddanym. Wogóle zachowanie się Francuzów w 
stosunku do Rosjan i Rosyi, pozbawione® jest go­
dności. W jednym ze znanych klubów paryskich, 
znajdowało się wieln Rosyan; po rozpoczęciu wojny 
opiścili oni Paryż i klub, w którym nie szczędzono 
im podoi)lebafcw i przesadnych grzeczności, dopiero po 
niepowodzeniach armii rosyjskiej w Azyi, Francuzi 
p.częli się uskarżać, ii wielu z tych Rosyan wyje­
chało, me popłaciwszy w klubie należytości, o czem 
pierwej starannie milczano. Drobny ten szczegół jes 
charakterystycznym i dowodzi, jakie zmiany zajśćby 
mogły w usposobieniu Francuzów, zarówno jak i 
innych przyjaciół Rosji, gdyby ją  zawiodło szczęście 
w obecnej wojniei 

Oczywiście, że wobec tego dzisiaj przeważającego 
u Francuzów uipoiobienia dla Rosyi, położenie Pola­
ków, bawiących we Francyi, nie jest ani łatwem, ani 
przyjemnem. Panuje tam, w najlepszym razie, wielka 
dla Polaków obojętność, najczęściej niechęć, która jest 
jednym z tysiąca sposobów pochlebiania Rosyanom. 
W smutnej epoce dzisiejszej, nietylko we Francyi, 
ale wszędzie niemal, położenie Polaków jest arcyprzy- 
krem i nie łatwem. Pogorszyło się ono niesłychanie 
w Europie od 1863 r. Nazwisko polskie jest dziś 
przeszkodą W wielu wypadkach i w dopięciu wielu 
rzeczy, nie żeby było istotni a gnienawidzonem, ale 
z obawy narażenia sobie Rosyan i Niemców. Godność 
i honor wykreślone zostały ze słownika stosunków 
międzynarodowych, a W niejednym wypadku cierpi 
na tem już nietylko sprawa polska, ale Cierpią także 
pojedyń ze osoby, należąca do polskiego społeczeń­
stwa. Nietylko w ważnych, ale i w drobniejszych 
rzeczach, dotkliwie czuć się daje Polakom, to wzglę­
dem nich chwilowe usposobienie, które jest następ­
stwem ostatnich wielkich zmian zeszłych w E iropie 
i następstwem Upadku ducha publicznego w społeczeń­
stwach, tak nazwanych cywilizowanych.

Pewien Polak, gorący katolik, poleconym został 
X. biskupowi Dupauloup, który odpowiedział, iż chę­
tnie zrobiłby coś dla aiego, ale trudności są wielkie, 
bo jest Polakiem Im y, który ze względu na wyjątko­
we zdolności, miał otrzymać z ręki rządu angielskie 
go waźuą i korzystną posadę, nie otrzymał jej, bo 
jeden z ministrów angielskich sprzeciwił się temu, 
twierdząc, ii „w obecnych okolicznościach Polak ze 
znanem nazwiskiem i ustaloną sławą zbyt jest kom­
promitującym.14 Kiedy pewien Polak umieszczonym 
został w jednym z wielkich zakładów kredytowych 
w Paryżu, otrzymał od Bprzyjsjącego mu dyrektora 
przestrogę: że lepiej uczyni nie przyznając się przed 
innymi dyrektorami, że jest Polakiem.

Z wyjątkiem Monde'a i Univertu, żaden dziennik 
francuski nie uznał za Btosowne przedrukować, lub 
wspomnieć o dokumentach, złożonych w parlamencie 
angielskim, a odnoszących się do prześladowania u- 
nitów.

„Wobec takiego ogólnego upadku ducha, wobec 
takiego przeważającego dzisiaj usposobienia, wobec 
takiego położenia rzeczy, byłoby największym i naj- 
zgubsiejszym ze strony Polaków błędem —  piszą 
nam — bo istnom złudzeniem, przypuszczać, że kto­
kolwiek myśli dziś o Polsce, lub o sprawia polskiej. 
Byłoby to iliuzyą, Polskę wprowadzać w rachuby 
gabinetów i choćby gabinetu austryackiego. Wspomi­
nam wam o tem, bo nie ma nic niebezpieczniejszego 
w sażdem położenia, jak trudzenie się, a nie ma nic 
użyteczniejszego, jak świadomość prawdy i istotnego 
stanu rzeczy. Lepiej zapłakać nad twsrdem położe­

niem, jak cieszyć się jedynie dla tego, że się go nie 
zna, lub znać nie chce. Otóż znająo dobrze położę 
nie rzeozy i cgólne stosunki europejskie, sumienie 
nakizaje mi powiedzieć, że Polacy tylko na siebie 
samych rachować mogą 1 właśnie dla tego tem wię- 
szego powinni dołożyć starania, aby Unikać wszystkie­
go, oo mogłoby im przynieść niepowetowaną szkodę, 
a roztropnie korzystać ze wszystkiego, co zdolnembj 
było, bądź polepszyć, bądź przynajmniej na teraz nie 
pogorszyć ogólnej doli społeczeństwa polskiego. Je­
żeli co zwróciło w tych wypadkach na Polskę uwagę, 
to właśnie dotychczasowe, roztropne zachowanie się 
jej; ta rozumna bierność, którą nawet ktoś wysoko 
położony nazwał „imponującą.44 Zwróciło także na 
siebie uwagę i dobre Bprawiło wrażenie, zniweczenie 
przez kraj i rozsądną część jego ludności, niepolity­
cznego zamiaru kilku awanturników, utworzenia w Tur 
cyi legionu z polskim sztandarem. Wzięto to za do 
wód wytrawności i rozumu politycznego. Kraj do­
wiódł siły, bo przekonał, że wbrew jego woli nie 
można już dzisiaj nadużywać nazwiska polskiego, ani 
też wywieszać sztandaru Polski. Jest to nauka, że 
wszelkie zamierzone niedorzeczności nie mają znacze­
nia, nie mogą mieć złyoh skutków i nie są policzone 
na karb całego społeczeństwa polskiego, byle tylko 
kraj, rozsądna opinia publiczna, uczciwi ludzie i u- 
czciwe organa, umiały zawczasu zdobyć się na sta­
nowcze przeciw tym niedorzecznościom wystąpienie. 
Każda taka niedorzeczność nie jest niebezpieczną i 
nie kompromituje nazwiska polskiego, byle tylko roz­
sądni i uczciwi ludzie nie wyznawali zgubnej teoryi: 
że, ab y  z ł e m u  p r z e s z k o d z i ć ,  t r z e b a d o  z ł e ­
go n a l  e ż e ć .44

Pomimo zupełnego na dzisiaj, zapoznania przez 
świat polityczny, znaczenia i doniosłości sprawy pol­
skiej, piszą nam i przestrzegają nas, że ze strony 
Anglii mogą być czynione usiłowania, aby użyć Po- 
aków do dywersji i skompromitować ich dla uzy­

skania może na innym punkcie przy ostatecznym tar 
gu większych korzyści. Podobno lord Loftus groził 
już tym środkiem w rozmowie z pewnym dyplomatą. 
Być nawet może, iż w razie danym, poświęoonoby 
na ten cel nieco pieniędzy, nie dużo, ale coś. Podo­
bno znoszono się kilkakrotnie z niektórymi awantur­
nikami, którzy chełpią się tem i oczywiście o wiele 
>rze*adz»ją znaczenie tego cskultowania przez Anglię 
Polski, przedsięwziętego w celu przekonania się, czy 
ost tam na tyle dobroduszności, aby raz jeszcze po­

służyć za narzędzie dla obcycb.
Ażeby dopełnić obrazu i przedstawić w całej pra­

wdzie i nagości, wielkie trudności i niebezpieczeństwa, 
na które w dzisiejszych okolicznościach narażonym 
eat naród polski, nadmienimy o ciekawym szczególe, 

o którym w powyżej przytoczonych listach wspo­
minają.

Niektórzy, nader nielicani, nosoiwi i lepiej nieco 
usposobieni dla Polaków Rosjanie, którzy w Paryżu 
przebąkiwali o zgodzie, lub którzy w rozmowach 
z Polakami starali się poruszyć sprawę „pojednania,44 
okazywali jednocześnie największą obawę, aby jakie­
kolwiek przygotowania do tego „pojednania* nie skom­
promitowały Rosji wobec Niemców I

I0RESP0ND1NCYA „CZASU?

W ied eń  25 lipca.
O  Anglia seryo zabiera się do zajęcia G a l l i ­

pol i .  W Petersburgu zaczynają już liczyć się z tym 
’iktem. Ks. Gorczakow radziłaby pozostać spokoj­
nym świadkiem wylądowania Anglików w Gallipoli. 
Gdyby atoli armia czyli fhta angielska zechciała po 
łączyć się z turecką, natenczas Rosya uważałaby to 
ze strony Anglii za casus belli i rozpoczęłaby na- 
ychmiast kroki wojenne przeciw Anglii. Tego atoli

Anglia żadną miarą nie uczyni, a w ten sposób 
przez zajęcie Gallipoli urzeczywistni się tak zwana 
„okupacya równoległa44 (Parallel-Occupation), któ- 
rśj to myśli jak wiadomo od samego początku hoł­
dowała dyplomacja rosyjska. Austrya w takim razie, 
przynsjmniój z  początku pozostanie nadal neu­
tralną.

Pod Plewną Rosjanie zostali pobici, a porażka 
ich musiała być znaczną, skoro Bpóźniony biuletyn 
z Petersburga przyznaje się do tak wielkich strat. 
Armia rumuńska w skutek tćj klęski rosyjskićj do­
stąpiła zaszczytu przekroczenia Dunaju i zajęcia Ni- 
kopolis. __________

R z y m  22 lipca.

P. Melegari od swego powrotu do Rzymu nie spo­
czywa na różach, oblężony, zaczepiany ze wszystkich 
stron, mus' walczyć z oskarżeniami polityki włoskiej 
i protestować na piśmie i telegrafem, że nigdy nie 
zamarzył o powiększeniu posiadłości Włoch. Hałaśli­
wa to tylko dyskusja. Jeśli p. Melegari twierdzi, że 
Włochy nie powzięły żadnych zobowiązań względem 
Rosyi, że nie naruszyły w niczem neutralności, wie­
rzę temu, bo nic nie dowodzi, aby rząd włoski był 
z Irimkolwiek związany w sposób stanowczy, lecz, co 
dziś jeszcze nie jest, stać się może jutro, jeśli Wło­
chy będą widziały w tem swą korzyść; i dla tego 
właśnie uważano polemikę tę za próżną gadaninę. Źe 
Włochy, zawsze bardzo chytre i przebiegłe, nie chciały 
się z góry związać, wyczekując wypadków, aby się 
później dopiero zwrócić w stronę, która okaże się im 
najlepszą i najsilniejszą, jest to bardzo loicznem i 
odpowiedniem tradycji dyplomacji machiawelskiej 
tego kraju, ale byłoby naiwnością wierzyć, że Włosi 
pozbyli się już swej chciwości i żądzy rozszerzenia 
granic swoich kosztem Angtryi lub Francyi. Rząd 
włoski mniema, że nie nadeszła jeszcze chwila wypo­
wiedzenia ostatniego słowa i odkrycia swoich zamia­
rów ; w tem cała prawda. Dodaję, że opinia publiczna 
tutejsza jest w zupełnej zgodzie z postępowaniem 
rządu. Powiem więcej, że postępowanie rządu jest 
echem, odbiciem opinii publicznej. Kraj pragnie 
w gruncie rzeczy pokoju, lecz żąda także, aby gabi­
net miał oczy otwarte i nieomijKł nadarzających się spo­
sobności do skorzystania jaknajwięcej, poświęcająe 
jaknsjmniej krwi i pieniędzy. Włosi marzą o Try­
dencie, o Isonzo, a myśl ich Bięga czasem do Nicei 
i Sabaudyi. Pod tym względem nie trzeba sobie ża­
dnych robić złudzeń. Nie wiedzą tylko Włosi, jak 

rzyjść do urzeczywistnienia tych życzeń.
Pragnienia te mają do tej chwili cechę czysto pla- 

toniciną, mogą jednak w chwili niespodzianej za­
mienić się w czyn i w tem właśnie leży niebezpie­
czeństwo polityki włoskiej dla krajów sąsiednich.

Co się tyczy sympatyj pruskich i rosyjskich, rzecz 
asna. Włosi uważają, żo Pruey i Rosya są dzisiaj 

jedynymi ich przyjaciółmi i popełniliby szaleństwo, 
opuszczając ich. Nie podpisywali żidnych traktatów, 
ale interesa skłaniają ich ku obu tym mocarstwom 
północnym; gdyby się jednak mieli zanadto skom­
promitować i za wiele ponieść ofiar dlę polityki tych 
mocarstw, łatwo znajdzie Bię sposób wycofania się z 
tej przyjaźoi. Oto polityka rządu włoskiego i uspo­
sobienie opinii publicznej we Włoszech.

Nie zmyślają więc ludzie stanu każąc drukować 
w jednym z dzienników anstryackich, że gabinet 
włoski nie zamyśla nigdy zająć stanowiska czynnego, 
któreby mogło oddzielać Włochy od państw neutral­
nych. Jestem przekonany, źe pp. Depretis i Mele­
gari będą o ile możności odwlekać chwilę stanow­
czego postanowienia i źe teraz nie wiedzą jeszcze 
na pewne, w którą zwrócą Bię stronę. Silnie zwią­
zani z Niemcami, których wpływowi ulegają, wcią­
gnięci są w kombinacje pnnko-rosyjskie. Prawdopo­
dobnie uczyniono wspaniałe obietnice, które sprawiły 
na nich śnietne wrażenie, wahają się więc, obawia­
jąc się zniechęcić Arglię i Francję, to znowu bojąc

Część literacko-artysfyczna.

OBRAZKI KETORKAMPFD PRUSKIEGO
z własnych wspomnień skreślił 

ksiądz Banita.

(D alszy ciąg).

IV.

Jakkolwiek nie długo byłem pozbawiony wol­
ności, ucieszyłem się bardzo, kiedvm znalazł 
po za murami wl"2iennsini. Jest bowiem w czło- 
Wlt - ’u dążność do wolności, do rozrządzania sobą 
bez zewnętrznego przymusu. Człowiek zamknięty 
w więzieniu wyrwany jes t z zwykłego koła swych 
obowiązków, przeniesiony jest w świat całkiem 
inny, a tak  różny od tego, który opuścił; wszy­
stkie te  powody budzą w nim tem większe p ra­
gnienie wolności.

W powrocie do domu odwiedziłem jednego 
2 starszych kapłanów, który dotychczas bardzo 
się zajmował moim losem. Zgromadzonych było 
u niego kilku księży, którzy mnie witali z wielką 
serdecznością, jakoby wracającego z innego świa­
ta. Wśród opowiadania o wrażeniach wyniesio­
nych z więzienia, przybył jeden z mych parafian, 
aby mnie zabrać ze sobą. Już zmrok szary zajął 
miejsce dnia, kiedy wyruszyliśmy ku domowi. 
W naturze dziwny panował spokój: najmniejszy 
nawet wietrzyk nie zamącił tej ciszy. Mój towa­
rzysz zwierzył się, że parafianie z chorągwiami 
i obrazami czekają przed w sią , aby mnie powi­
tać. W rzeczy samej zbliżając się do wsi, spo­
strzegłem światło rzęsiste, a uszu moich dolaty­
wały słowa:

— Ksiądz nasz jedzie!
Nagle na drodze kilkaset osób ustawiło się 

w dwa rzędy, chorągiew rozpuszczono na w iatr 
j zewsząd posypały się powitania:

— W itamy Jegomości.

Zeskoczyłem z wozu i z sercem przepełnionem 
i radością i dziwnem wzruszeniem pochwaliłem 
Pana Boga.

— Jak się macie, moi drodzy! — Każdy spie­
szył, by mnie powitać.

—- Pan Bóg to spraw ił, źe szczęśliwie do was 
wróciłem, Jemu też chodźmy za tę łaskę podzię­
kować do kościoła . i.  i i zaśpiewałem prastarą 
pieśń: „Kto się W opiekę."

W tem dzwony się odezwały, a dźwięczny ich 
odgłos wśród nocnej ciszy płynął po rosie dale­
ko, daleko i ginął dopiero po za lasem i wodami.

Na cmentarzu przed kościołem wznosiła się 
wspaniała brama tryumfalna. Kościół cały jaśniał 
rzęsistem światłem. Drzwi prowadzące do kościo­
ła  umajono także i w zieleń przystrojono wszy­
stkie ołtarze. Pomodliwszy się przed Najświę­
tszym Sakramentem, przemówiłem do zgromadzo­
nych. Za punkt wyjścia wziąłem przepowiednią 
Pana Jezusa, że Kościoła „bramy piekielne nie 
zwyciężą.14

Trudno, niepodobna mi skreślić, co wtenczas 
mówiłem. Czem dusza była przepełniona, wszy­
stko to w tej rozczulającej wypowiedziałem chwi­
li bez względu na to, że słowa moje mogą posłu­
żyć sądom do odwołania się na § ISO a. prawa 
karnego o nadużyciu ambony i do skazania mnie 
na długie więzienie. Zachęcałem parafian do wy­
trwałości, wskazywałem na smutną przyszłość, 
jaka ich czeka: przygotowałem ich na to, że mo­
że o kilka mil nie będzie prawowitego kapłana, 
któryby zaspokoił ich potrzeby duchowne, że bę­
dą umierać bez Sakramentów śś. i t. d.

To tryumfalne przyjmowanie księży wracających 
z więzienia nie podobało się rządowi i dla tego 
władze policyjne otrzymały x-ozkaz, by o ile mo­
żności przeszkadzały tym objawom przywiązania 
do Kościoła ze strony katolików. Żandarmi, poli- 
cyanci pod pozorem utrzym ania spokoju, którego 
nikt nie naruszał, chcieli nieraz nietaktownem 
i prowokacyjnem postępowaniem zmusić lud do 
czynnego oporu, lecz katolicy nie dali się unieść 
oburzeniu i zachowywali się w ogóle spokojnie. 
Dopiero kiedy kilku księży przywłaszczyło sobie

nieprawnie beneficja bez posłannictwa kanoni­
cznego, lud nie zdolen był zachować się spokoj­
nie, i jak  to było w Książu i Płużnicy (w Pru­
sach Zachodnicn) wywarł na odstępcach swą zem­
stę. Odpowiedzialność jednak za te  pożałowania 
godne czyny spada na rząd gwałcący najświętsze 
uczucia ludności katolickiej  ̂i na kapłanów, k tó­
rzy korzystając z zamięszania wywołanego przez 
kulturkam pf, jak  wilcy wdarli się do owczarni 
Chrystusowej.

V.
Godziny pobytu mego w parafii były policzone. 

W sądzie toczyło się przeciwko mnie kilka pro­
cesów, które w każdym razie musiały się dla mnie 
skończyć niepomyślnie. Jeden wyrok mianowicie 
spowodował i mnie i prokuratora, źe przeciw nie­
mu zanieśliśmy apelacyę: prokurator bowiem u- 
ważał karę za zbyt m ałą, ja^ zaś dlatego, że w 
motywach wyroku sądu zauważyłem okoliczność, 
która w danym razie mogła wpłynąć w apelacyi 
na me uwolnienie. Rzecz m iała się jak  następu­
je : oskarżono m nie, do czego się w przedśledz- 
twie przyznałem , że w kościele parafialnym od­
prawiałem nabożeństwo w święta i w niedziele, 
za co mnie sąd w pierwszej instancyi skazał na 
trzy tygodnie więzienia. Niemogłem nawet w dni 
uroczyste odprawiać mszy śpiewanych, tylko czy­
tane, gdyż rząd zakazał nauczycielowi, który od 
trzydziestu la t był zarazem organistą, grać na 
organach, a to  w tym celu, by nie brał udziału 
w mej zbrodni, jakiej się dopuszczam, nie prze­
strzegając praw majowych. W rekursie zaniesio­
nym do sądu apelacyjnego w Poznaniu starałem 
się udowodnić, że msze, które odprawiałem w 
niedzielę i święta były „ciche1", a wedle opinii 
kilku sądów, nie zasługują one na karę.

Przy wydawaniu wyroków za odprawianie mszy 
św. rozróżniały sądy pruskie ciche i śpiewane 
msze. „Ciche* są to msze czytane, które nawet 
księża pomąjowi tj. którzy otrzymali posadę już po 
ogłoszeniu praw majowych, bezkarnie mogą od­
prawiać, jeśli s i ę  n a  n i c h  n i k t  p r ó c z  m i ­
n i s t r a n t a  n i e  z n a j d u j e .  Kilka sądów jak  
gnieźnieński, nie domagały się ostatniego warun­

ku i uwalniały księży od kary za msze czytane. 
Oryginalną bardzo zasadę wypowiedział (jeśli się 
nie mylę) sąd pleszewski, który rozróżniał dwa 
rodzaje mszy cichych. Msza cicha może być g ł o ­
ś n ą  lub też w ścisłem znaczeniu tego wyrązu 
cichą. Jest głośną, jeśli obecni w kościele słyszą 
słowa kapłana, wtenczas też jest ona karygodna. 
Ksiądz, który odprawia mszę św. tak  cicho, że 
zgromadzeni widzą tylko ceremonie, nie słysząc 
słów, nie może być za to karany. Pow iada Ł u­
kasz Górnicki w „Drodze do zupełnej wolności44, 
źe gdzie nie może być i dobre prawo i dohrzy 
sędziowie, tedy lepiej mieć dobre sędzię, a  złe 
prawo, niż dobre prawo, a złe sędzię44. Prawa 
majowe w całej swej tendencyi były złe, ale gor­
szymi byli jeszcze sędziowie, którzy w danym wy­
padku jak  najsamowolniej je  tłumaczyli. Przy 
wydawaniu wyroków nie chodziło o sprawiedli­
wość, k tóra jes t „fundamentem państw 44, ale o- 
kazanie swej nienawiści przeciw wszystkiemu, co 
jest katolickie. Bywały wprawdzie w ypadki, że 
sądy w początkach uwalniały oskarżonych kapła­
nów, jak  się to stało w Tarnowskich Górach na 
Górnym Szląsku, lecz były to wypadki bardzo 
sporadyczne. Przeciw wyrokom uwalniającym a- 
pelował zawsze prokurator, a wyższa instaneya 
zmieniała wyrok pierwszej i skazywała księży na 
karę.

Na apelacyę i wywody moje tak  sąd apelacyj­
ny w Poznaniu mniej więcej odpowiedział:

Być może, że ksiądz nie odprawiałeś mszy śpie­
wanych lecz tylko czytane, co jednak istoty kary­
godnego Czynu nie zmienia. Przyznałeś bowiem 
w przedśledztwie, że odprawiałeś we wzmiankowane 
dni n a b o ż e ń s t w o .  Cz y  t e  m s z e  b y ł y  o d ­
p r a w i o n e  p r z e d ,  c z y  p o  n a b o ż e ń s t w i e ,  
je s t rzeczą obojętną, bo w każdym razie odpra 
wiałeś ksiądz nabożeństwo, co je s t rzeczą kary­
godną.

Prześwietny sąd apelacyjny nie w iedział, źe 
w kościele naszym istotę nabożeństwa stanowi 
msza św. i dlatego postawił ową nierozsądną ró­
żnicę między mszą nie zasługującą w danym ra­
zie na karę, a nabożeństwem bądź co bądź kary-

godnera! — i potwierdził wyrok pierwszej in ­
stancyi na trzy tygodnie więzienia lub 90 ta la ­
rów grzywien.

Na wieść o tym  wyroku przybyła do mnie je ­
dna pani m ająca we wsi mały sklep z zapytaniem 
czyby nie lepiej było zapłacić 90 tal. niż iść do 
więzienia i przez 3 tygodnie pozbawić parafii na­
bożeństwa i opieki pasterskiej. Odpowiedziałem, 
że żadną m iarą nie mogę zapłacić grzywien, gdyż 
każdy ksiądz w więzieniu wymowniej świadczy
0 krzywdzie Kościołowi wyrządzonej, niż kiedy 
płaci karę pieniężną. Na drugi dzień przed od­
prawieniem mszy św. przybywa owa pani do za- 
krystyi i oddając mi kopertę oświadcza, że to  
stypendia na Msze św. Jakie było moje zdziwie­
nie, kiedy po otwarciu koperty znalazłem w niej 
90 talarów z prośbą, bym te  pieniądze zapłacił 
sądowi i tym sposobem uwolnił się od więzienia. 
Propozycyi tej przyjąć nie mogłem bo ofiara by­
ła  za w ielka, dalej dla teg o , że w początkach 
żaden z księży nie płacił kary pieniężnej, — lecz 
szedł do więzienia.

Po kilku dniach chciałem owej zacnej pani wrę­
czyć napowrót pieniądze, lecz. . .  moje argum enta
1 perswazye na nic się nie zdały. Mimo t o , że 
stanowczo oświadczyłem, że nie zapłacę sądowi 
kary pieniężnej, prosiła mnie, abym te pieniądze 
zatrzymał dla siebie. Nie chciałem tej ofiary przy­
jąć i dopiero zgodziłem się na to, kiedy zezwo­
liła, bym z tej sumy kupił krzyż do kościoła.

Wspominam o tym fakcie ofiarności, bo świad­
czy on wymownie o głębokiem przywiązaniu ludu 
i klas średnich do Kościoła. Rozczulające nieraz 
są dowody ofiarności ubogiego ludu, tej „biedy 
polskiej44, która sama mało mając, ostatnim  ka­
wałkiem chleba gotowa się podzielić z kapłanem 
przez rząd ściganym. Czemu jednak nie można 
tego powiedzieć o stanach wyżs zych (chociaż i tam 
są chwalebne wyjątki) i o t. z. intelligencyi?

(Dalszy ciąg nastąpi).
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pełen cbęci odznaczenia się. Na nim i na dzielności 
Sulejmana baszy opierają teraz Turcy całe swe na­
dzieje. Pierwsze kroki Mehemeta Ali nie zdradzają 
wprawdzie jeśzcze żadnego zamiaru wyjścia z granic 
syBtemd obronnego bo utarczki pod Kodikirej, Ja- 
iłą i w okolicy Silistryi, były tylko odpornemi rn 
chńmi, nakazaiemi wdzieraniem się Rosjan w za­
kres centralnego Btandwiska zajętego przez Turków 
w (zworoboku L rtec , ale' byó mrźe, że go dotąd 
zajmuje reorganizacja arrcii przez sterego Abdul Ke- 
rima bardzo podobno zaniedbanej. Nie powinien je 
dnak liczyć zanadto na silę obwarowań rttszćznckkh 
i zaradzić tem u, ażeby Rosyanie nie dostali za 

ręce Lewant Tabii. 
przyznają się Rosyanie do strat, ja- 

bitwie pod Piewcą stoczonej z cd- 
jak nam d.m m  korespondent wie 
y poniżej telegram petersburski. 

Sulej man basza stanął już w 21,000 wojska

w obuwie i odzież. Sze egowcy nie pobierali żiłdo, 
lis  mieli co jeśó a nawet nie było amnsicyi, tak 
że nie można było myśleó o dsl*ó; walce. Próc* 
dwóch uszkodzonych monitorów na Dunaju, zabrali 
Sosyanie w Nikipolii 72 dział (a nie 40, jak prze­
jem donjssone). _ _ _ _ _ _

P e t e r s b u r g  25 lipca. Urzędowe doniesienie 
z Tirnowa z d. 22 lipea mówi: Jenerał Schilder- 
Schuldnor uderzył 20 iipca z pierwszą brygadą dej 
dywizji na Piswnę cd strony północnej, a z pułkiem 
ttoslromskim i 8 działami od strony wschodniej. Na­
pad niept)Wiódł sij. Sihilder Schuldarr cofaął się na 
dr gę od B eli idą ą. D. 22 b. m. nadeszły posiłki, 
fciórym Zntawiono czas do wypoaynku. Turcy po­
zostali w rlawi y T/j i strony rosyjsk ej poi gło 2 puł­
ków n ków i 14 ofi ;erÓw, 1 jen rs ł i 36 oficerów 
jest rannych; żołnierzy poległo 1878, Biźsze sz.ze- 
góły niewiadome. St aty w artyleryi są nieznaczne.

B u k a r e s z t  25 lipca. (Polit. Corr.) Korpus ro­
syjski, stojący W Nikopoli3 został wysiany na po­
moc < ddz ałowi, który poniósł porażkę pod Plewną. 
W skutek t  go komenda royjika zażądała z& zgodą 
ks. Karola, aby 4 korpui lu iu ń sk i ped jenerałom 
Mann, stosownie do zadania ochrony linii Dunftju, 
posunął się dla znjęcia Nikopolis. Dziś w nocy kor­
pus ten przeszedł Dunaj i wkrocz) ł do Nikopolis. 
Minister Kogclin ceanu wyjeżdża jutro na 10 dni do 
Wiedda. Jałro Brat ano powraea z głównej kwatery 
rumuńskiej. Spodziewają się wielkiej bitwy pod Pie­
wcą, gdzie zaszły dziś potyczki przednich straży.

S i 31 o w 24go lipca. Od wzięcia Łowczy w dniu 
18 b. m. nie było dotąd żadnej potyczki z wojska­
mi tureckiemi. Prz- dnie straże rosyjskie posunęły 
swe rekonesanse do Edu-Dźnma i Osman-Bazaiu, 
nienapotkawszy nigdzie na oddziały nieprzyjacielskie.

K o n s t a n t y n o p o l  24 lipca. Z Batum wysyłają 
wojska do Bułgarji. Eskadra turecka wysłała dla o- 
chtony flotylli przewozowej dwa monitory i kilka ło- 
dii torpedowych.

T y f l i s  25 lipca. Jako posiłki dla armii przybyły

zgro- 
wojsk tu 

wodz> 
zwoła- 
posu-

. - . . .  t-—  0 ----- j-, j — -------------j rezer-
się pocieszać rapor- wy ri gularnego wojska rosyjskiego ku granicom T u -- 

i że atak przedn-'ej cyi jnżeśmy wczoraj donieśli. Potrzeba tak nadzwv- 
jbk się to przy ostatniem przejściu przezlwnych odezw. Akcya te°eo kondtVtn"zdain^siTcw ra"I»Tr^r0B+JS*ł9J na czoło obozu turecsirgo szc-ęśli-czaj nie wielkich sił, wynika stąd, że skoro tylko j<-

“ e W i L L  “a tern, t e £  S S J S S  o poi ^ 0diki0f  Nie o odporze,Idnemi siłami Rosjanie dalej V ę  posuną, L  opn-
rówme gwałtownych środków wi«Ur;o5 —  g- ■ ■•<3y Bpo l £le 0 “^ ^ a ta m u je .s tro n y ^ o b o z a  tureckiego wjszczone miejsce powinna wstąpić taka ilćś< wojsk,

łom n /  i i  . i_ „ , , nararci0 całej armii tureckiej, dopóki ta pod
stoi, wytrzymać mogła; inaczej bowiem kc- 

mumkacye zostałyby straconeaai, a armia wystawio-

i  . T  uzyu niczac na tem, że się członkowie jego na ulicy s 
,  . . gwałtownych środków względem wielkiej czę-l tykają, co zupełnie jak dotąd złych skutków 
śct niewinnych, nieprzyjaznych nawet Rosyanom Buł- wydiło. Przyszłość przeć' ' 7 6™r • 16 ga. ^0W1?w w4tpliwcści, że prócz pro- gdyż członkowie komitetu 
®tego,'ciemnego Indu, który jeszcze nie zapoznał się m isyę.... . m      ^ omt]V3 0I

?w.r0.ncami’ P ^ cz tych, co się spodziewają Ambasady wysłały dziś drocromanów na tnah. IU3zc?u.3ka- Zyskanie zaś takiego 8z*ńoa przed- na na śmierć głodową,
nągrćd wielkich, wszystko, co oświeceńsze, uczciwsze, I wojny dla sprawdzenia okrucieństw i r/*?; t f ó.  ^  fflostowego, jakim jest Buszczuk na Dunaju, w punk- Na azyatyckim teatrze woiny zaczyna fl da oży-

-16J P8try.oty®Q9> obawia się swych o- dotącf jak twierdzą odbywały na wielko skale zdai! f ?>a d° tej rZeŁi Z °ua Btron do‘ wiad działanie- Okręta przywożą z Batum wojska do
swobsdzioieh, i mimo tak świeżych okrucieństw, po-1dę źe Bowanie zastras^ifi zi^zrn^^^^^ I ? ? d" ’ Ełatwiałoby RosJa^ “  w wysokim stopniałOczemciinn, które przy pomocy ognia z parowców
pełnionych przed rokiem, wolałoby już widzieć Tur- nają je powstrzymywać i u k L l .  n a ie t kflku Rn7} ' R ™  cPerflCye' . Wojska zajęte obecnie obleganiem starają sie rozbić oszańcowany obóz jenerała Acbal-

Cala t a Ł f f S & T ' ^  SSSfr* j  * ¥ .  -  ^ d z y  piratanie Abcha-
mejszego powstania na Kauka- 
armia rosyjska zabióra się, po

O ile się zdaje, oddział przeprowadzony przez pa-1 rządowych doniesień Rosyanie także ieazczA wioir ^ l ^ 9ncz88 rozwiązane ręce do działania za Biłkanem. odebraniu (słabych z: 
a k S ł  W z a£ d w iebzł k ? l ^ ^ PS r Haóin‘B gh?F 8*ral/  ponieśli’ bo przeszło 30>000- Pi«wsze t i a d  wstrzjm ^w aćTż iL w T n f f f t 'to iM u i ib L  -bow*fm I pa“U. oknpacyjnej w Armenii, jest dla Turków tem | gady artyleryi, d ;« iz ja  Kozi

Iu DflR7P. I TT . 1
a przewozi już część wojsk tureckich z Azyi

- - , mamy świeżą wiadomość I do europejskiej Turcji,

oddziałem. Abdul Kenm cahmi siłami ciekaiacych rodzin tnreefe^h * * rozao a ,a  n wzałuż Bałkanu od Egu Sagra do Kuleferu i Karo- się woisk rrsviskich kn crrUirv. 5 . . .

Beufi baszę, ale naturalnie pozostaną w Bałkanie, Renfa baszę, 
gdzie ludność bułgarska zwiększy ich szeregi, cho- Dziś csłą r 
ciaźby armia główna nie mogła tak szjbko postępo- dzili, zamawia

• S  } ym  oddział6m- Abdul Kerim całomi siłami ciekających rodzin tureckich v     U' | . " ‘u,ua «u Jigri aagra do Jiuieieru i Karo-1 się wojsk rosyjskich ku gr'anicy l o* r  w

i most zniszczony. W. Ks. i f i l f  S S j y T S  i T i S S P  lBdgW16jakie mcŻ9 rozmiary stające które trzeba p j ,  | J g  zdołać S I S -  L , t f t n ?  46 ^  ? “  " * *
wnH7’ *f ’-C<? ^ M08kali Dtopionych w Danaju- D°- -------------------------------  h T e»Ah przyg0 waój  / ak.16. JS8Zcze PO°zy»iń trze- będące właściwą fortecą tylko oszbń*o-»"»™ “ f? ? ? .-1? . &  bliskie, wszelako praes
wodem to, jak dzienmkuratwo tureckie ładzi swych M;n-a, . ,, ba, żeby na siryo o ddesiej wyprawie za Bałkan stem i otoezonom blokhauzami tek
czytelników. Odparcie tylko tych kilkunastu batalio- Mmister handlu mianował powiatowego komisarza można. ł -
nów przez Reufj, zdaje się być pewnem i uspokoiło pocztoweg'.° Alfonsa B a r o n a  sekretarzem 
ono przestrach, który przy powszechnem oburzeniu i 8 0W10-
prieoiw R tdj f  wi i Damatowi baszy, niepokojące

I V if--- -------- —- —J V>vmuv «vu
owanem mi a- cały dzień nie było dokładnych wiadomości o stanie 

nazwani mi „ku-1 rzeczy. Z wieży maryackiej, a obserwatoryum i stry-

11 , * ... -w P W f mojiuauI
dla rządu zaczynał przybierać rozmiary, tem bardziej, W i e d e ń  25 lipca. Czytamy w Pressa: 

pozostałego tu jeszcze wojska trzeba wa jaka nastąpiła w rokowaniach ugodowych 
było wysłać do Adryanopols. wołała nowe hasło, które wyraża cały program

Turcy muBtrują się w koszarach po nocach i przy I s 0 opiewa: zachowanie status quo, 
świetle, a w biurach, gdzie nigdy dłużej nad 4 godzin 11 °bf™ ’--- 1-  ”  
starsi zwłaszcza urzędnicy nie bawili, pn cują dtiś także radyk
dz;eń cały aż do późnej nocy. Strach połączony z zy- aby c - ________ 0 ____ ,  r - ___ . . . . .
snem, cbudza w urzędnikach tureckich gorączkową I dalszych lat dziesięć. Powody, d!a których dopiero I nntrrAh nla 
en erg ę, która ssybko przeminie. Idziś wvstnrinnn i  +.m t_j_ ___j . I o~r?et) ala

x * XV "•'“ l/WO I ty y&ZilU
_™— wolno handlowców a podjetom zostało nrzezi • * * ’i

i urzędnicy nie bawili, prTcują dziś“także I radykalnych konfuzyonistów. Program ten wymaga I  T o ! ! !  *1/  wysŁarcznj 'lcy«b \  dobrze ubez-
d*.e£  cały aż do późnej nocy. Strach połąozony z zy- ’godowy przedłużony został S

Silistryi me rozszerzy swej podstawy ope- wszystkie mury fortyfikacyjne w grózach leżały a ze 
f i t *  ■ b. l dc :b™ . nbez;  fdem?ntowaaych bateryj twierdzy ogień armatni wcale

_  , v  w n ó W  W pIZfcUDSi&t Ó m lf i l  R nlffU PV l I m ł  K ia  m / r r l  n ^ n n n iio /lA ^  « i____  I
Dus.ejszy dowóz żywne ści

Podczas, gdy znaczna część straży ogniowej k r a -
wcaie kowskiej była wczoraj zajętą w Wieliczce przy 
kore- I oożarze. rozeszła sie tum wieśfA ła Krab a™ n*i;już me mógł odpowiadać. Obecnie''.zajmują się pożarze, rozeszła się tam wieść, że Kraków pali się.

“ DwkBtkareszcTe:Pi8Ze k°re8p0ndent FreSSy ba^ ą -1  -  Donieśliśmy wczoraj na pods awie wykazn go-
ludność chrześcisńska i żydo'wska‘ modli 8ię za~ T ur-|z r- l g 67 jako żelaznej ustawy, i ^ m c y  p S S  J ?  furmanki wynosi 20 franków, co ^ T 7 j r “ wa*dra I ^  „ N i T p ^ S e  jednego z moich n r z v ia c W - m  W tygf dniku
ków, me dla tego, by ich adorowała, alo z cbawj cie,e Jak 1 przeciwnicy przedłożeń ugodowych p S y - S  r L  I S ’a^ S  f.ct n U w . '  aprdez tego zo- sze korespondent — udałem się o godziwe 11 prz?d tymcMsemwMorsi „ t l UDnod lnłPTTl 1 ąkriflcrn Pnloow ^aknaw . r»_: :i_ 7-J Iznawali. i p  n-.fnrain,,  •> ) Dowiązali się Rosjanie £vwić swoim Ł-rs-tcm in.<», - -  J _____ T :̂i.. Y. K. ŁL  p rzeu |tymczasem wczoraj bar. Knebel przechadzał się poprzed losem, jakiego Polacy doznają. Dziennik La  I znawali> że naturalny rozwój 
Turquis od paru miesięcy poświęcił osobną kolumnę I ĉi monarchii wymaga pewnych
li nnh1ilfR/*VA _______i • _ 1 Iw słn.łtro nurt ni-OTrorfAw —   ina publikacje wszystkich okrucieństw, popełnionych w status quo, przyczem 

prze* R osjan, w czasie ostatniego u nas powstania I r9atmano się zasady, aby

wczoraj

około odnowienia kościoła grecko-ka- 
Norberta przy ulicy Wiślnej, wymaga-

H |p o Ł ś °  b L ” 'a l‘V ó ? bi ?r r - H Ci,lS ‘ ■"?' ' ' *?i eI “ Śl 7" Tt ' eg^Ŵ w V r k ”
B n  M w e l  B .% . , . .  . . ,  .   _ _ _ _ _ _   . . .  -    . . . .  _  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  . . .  .  . ą s s s r - J ' r s s s d s s s z
będą skończone,
O Ue dotrzyma wyjąwszy tłreków, to co innego. |^ a siry i, przez co uzyskany zostanie punkt' opar-1nI  nod’ R w m Łl,|U w Jeane stro' I żony 1,3 przy^ cie Jfóca nio poczyniono żadoych
Zajęae Stambułu przez Anglików napełniłoby w s!y -|cia dla kompromisu. Podwyższenie pozycyj ce1- » 1  p  i J  w  pod Tiraowo, w trzecią przygotowań; nie było na dworcu ani rosyjskich ani I rów p rnhn=,Prpm r.» «• • ♦ y  n  n ~ . . .
Btkich, a nawet Turków największą rad ścią. | nych wydaje się naszym fanatycznym zwolennikom i  n-knteczniać trzeba, do tego sto rnmróskich oficerów, nie było ani żołnierzy oni też L icz  n r r f  Z  C  Czerlunczakie-

Oszańcowanie miasta jeszcze nie rozpoczęte, po j wolnego handlu tak okropnym upiorem, że uciekają HWVm ^  mtendan'tura rosyjska w nrabara- straty policyjnej; wszystko odbyło się comme d
mimo, że me tylko podatek wymyślony — - . - - • ^  ^  ...............
już został wybrany, lecz cała ludność 
pracować

za mu-

Wczoraj po południn Floryan Sroczyński m u -  
obecni rarz, żonaty, bezdzietny, naprawiając komin w jednym 
klasy. | z budynków zamkowych, spadł z dachu i z ł a m a ł  rę-

W Warnie syn wice-króla Egiptu wylądowawszy ^  “  L S c h Ś ^  S S "  G d J ^ i  ? % £ £ *  K  «  f e ^ p Z ^ T  Z y cfe  ^  ^
z swoją dyw izją, zastał fortyfikacje w najopłaksń- [adzi udar™  agod§ -" Ale przemysłowe I « y wSS? 0 Ijnsynajmntei podsrolA I nawet doznyfilił, że tym Turkiem jest Hasssn do szpitala św Łazarza ranionego
! 2 f - i & 1V ^ i “ mi ^ r ! d' ńJ aW oh mu a ” S aC WP “ « d o  j  Airyanopol dowozić wypadło? w J f t l f  I S  0l* Zy“ ’. 0 ^ łV ? ,0Wf . prZ' ^ "  I “  W ulicy Wielopole, w szopie należącej do do--     -. m  z pewnością me przyłączą się do I ^ ° j5.k pod basza- . Jest to istny oib zym, o całą głowę trzSwyż-
89raskiera, że tam  wszystko jest pokończone. Trz | f ej a g .cy1-. W e wszystklcb dołach i organach fa -1 ch^d?i niemal dranica możnntf T ir cbwdl j )rze'  ^anajBłnszmejszych mężczyzn. Steroka pierś, silne I mu pod 1 67 jest skład kości nieoczvazczonvch 
razy telegrafował do niego o pomoc pieniężną i roz- barycznych 1 P^emjslow7 ch podnoszonoj usmzerbki, m a £ s “ ue n i e S w ! ń S w ^  i  “ • wz^ da n8 bj° dra.' odpowiadają ta jzu  ełoiśj jego wzrostowi, ale zkad rozchodzą się w S e w y  - n,e?czy8zc*0nycb>

odebrał odpowiedzi do- p™ " y ^ i ^ k f  I t t t i  S S S ™ *  1 *?*< ? t0 ^  w u l ic ^ i  d t^ S y T h .
zatruwające powietrze 

Podobne składy nie 
miasta.

Zawezwany, wyparł się naprzód, że telegramów ka™ Kyi zagranicy. Rząd miał ten sam cel'na 
nie odebrał. Przekonano go łatwo w biurze telegra-1 ? 8abin6tem peszteńskim. Znalazła się di
ficznem o kłamstwie. | na której reformy żądane przez nasz świat przemy

Następnie Sułtan w gniewie, kazał ma w tAi u°7y obrzyma(5by m°gły zezwolenie Węgier. Fi- 
chwiU *iść b i ć  s i ę  na t y m  t e a t r z e  t o  u I t w .  ?  podwyższenia pozycyj celnych, która 
k t ó r y  t a k  d o b r z e  p r z y g o t o w a ł . "  W  eodzineL^ a a ^wyj szy<5 docb°dy a tym sposobem zmniej- 
Redyf basza płynął do Warny i zdaje sie że tu tak ^  deficyt państwa, więcej jeszcze znalazła uwzglę 
prędko z nad Dunaju nie wróci. Ł ś k a  ta narfa f e t  Pf k teJ ?  P° V  S-r° Dje Litawy' W 0 
tok upewniła wszystkich o nieomylności nnwioeW A  l r?gach. f'lbry,cznych poc.z6to S19 już oddawać na-

prawdziwą ka-
połudmem wszczął się

W raobubę i doliczać do ’względów  ̂ czvato. I h a W T ^ 1 1 rynsztunek 7 Koma, sam I dnie budynki, a następnie przerzucił się na trzy’ od- 
wojĄowyok, ile « » « .  W M M  m . . a - L  t a  I łl* * '. w ,y "ku-. W <***. .b” a“

ma się Redyf basza dosyć dobrze. Hobart bssza ma L t L w  / ^  Ja’ uslłW a s z c z y ć  te nadzieje 
wyjeżdżać z flotą na Czarne morze, bombardować i a H n l  ,Zdaaiem tej Patty‘. .Austrya
głoszą Odessę. Trudno przecież wierzyć by Turcy • powmna .zrobjd żadnych ustępstw drugi j poło
podobnie bezużyteczne a nawet szkodliwe przezna ^ tó re^za  ! ;e ^  SamT  wyrZ6C pię. komp0“sa-
ozeme dali fi icie dzisiaj, zwłaszcza gdy im jest gd-.ie- hancuLo ceLei noli v S “  “ a P°lu WSpÓlnej
indziej potrzebną. Pobici na lądzie musieliby rakodT ^  . J , P y *
zapłacić jeśli nie pieniędzmi któryeh nie mają tć l  K  . ®my wczoraj na innem miejscu, że
ziemią lub tąż samą flotą. Przedstawiano im to w eszcie zb!era si9 meeting, który ma objawić 
już nie raz i dotąd słuchali; dziś rozjątrzenie za zni-18ympatye 8w°Je dla Turcji. Komitet zwołujący to 
szozenie bezużyteczne Rnszczuka wprawia ich w o z&romadienie wydał następującą odezwę: „Obywa- 
burzeme i pcha do odwein, lecz myślę, że rozwaga w ]  Stzasznem'- okrncieństwy znaczą Rosjanie po- 
przemoże. Wyprawa przeciw Mikołaj6wowi byłaby w ?w$  naFrzdd;  ^  Bnłgaryi płynie strumieniem 
więcej stosowna, choć nie łatwo dająca się dopro- kobiet, starców i dzieci. Ze wstrętem zapisuje 
wadzić do skutku, a nie tak pilna jak przerzucanie P ai a . V3 cywilizowanego te straszne czyny, a 
sił z jednego punktu nadbrzeża morskiego na drugi fcl®dy. dacb rozważa niebezpieczeństwa rorszerzenia się 
st oso w nie do potrzeb, które dziś powinno być ełó- p egI Rosyi, oburzone uczucie ludzkie pragnie się 
wnem zadaniem floty, jako też pomaganie armii la- ™yaurzy<;- .Do takiego objawu nasuwa się ladaości 
dowej w bitwach nadbrzeżnych. | stolicy węgierskiej sposobność na zgromadzeniu łn-

Prawie wszystkie ambasady z złowroga oboietno. doffe“ > kWre się odbędzie we czwartek dnia 26 b. m 
cią przypatrują sie temu co sie dziaie. I ° ?odz- °  po południu. Jenerał Klapką, który w tych

« g iS S * “ i-_W lM kie' P0MlBl,O' j ! , , , ,m  n i, mole b ,6 'gl.c h ,  i „i,m » » W ? . K ,d ,

j n & r a Sed,f* b? i -  * Ba>- 1°o ™ 2 . ? s .U m *  y ry o h  b»do», p r o f i l  .H c o w i,  pranoy, |  witf , is,'m m i <M w jm  nwemn Ó b n rS n  n“  doko
A a & m . zebraniem się zróbcie

cza-

e to ,™
16 wschodniej ermii Zimmermanne. Rcsyanio zaba towano obiad dla Hassana a wie.'7errm ^  J.rzy8°' “ enł w pierwszej chwili me można było myśleć o o-

rykadowuli oba główne ujś ia Dunaju przez zatopię go do Paszkaai, zkąd na Jassy miał być odwieziony ooTkleosch11 N WyT k  ? U towarów. nagromadzonych 
me starych okrętów, nasypy głazów i torpedy, tak, do Kiszeniews. 7 odwieziony pô  sklepach. Na widok tego niebezpieczeństwa gmin*
ze po uprzątnieniu sobie monitorów tureckich od uj- Strój tureckiego jenorała był birdzo zaniedhanv “ żądał\ pom8Cy «d presydyum Magistratu krakow- 

i J f  wzdłuż brze- |M iił on na s o b i f p o f f  ty A naczelnika straży po;
gów rzeki, może się zaopatrywać w żywność z  Ga kami 
laczu ca drodze wodnej. Tę dogodność ma jedynie nierzu 
do zawdzięczenia nieudolnemu posługiwaniu się mo- składał

wstą-
»»niuy nziętyon, na laa im  punscie wybrzeża Dobru-1 czvł dzielnie ćd oodz 4ói a *  l r ' ” .  6uy  przeatem  każdy n»
czy, zkMre^oby dopalć mogły po najkrdtezej dro- czorem. P rz y p a l,» ',z y  i i ,  bliłfi f i r n o w i  T «  ™ ™  “ ' efi0 ” ia“ * b jl Pr3J8'>“
dz«  ̂mOBtn zbadowanego przw BęSy« . w pobliżu Ga- U d z e , .toby w t i  w t,L  k r» ,» «  J n I " E l   ,  .........  . . .

pracy straży pożarnej uda 
krótkiego czasu poprzecinać ko- 

stopnia zlokalizować pożar, i e
mermanna do bezzwłocznego szybkiego odwrotu, Bpra- wodzi nietvlko ia walka tr* « k  ^  L » n  a ° v '  • ™zPocz§cla działania żaden dalszy budy-
wiając tom wielką ulgę prawemu sk rzyd łuarm iik - a l o t o k ż o i t e n  fSrt J S S J  ■ t ” • z J’ \ l  ” 6/ aj%ł 8i?‘ Wprawdzie Pokaz: ł się płomień i  
reckiej, któraby przez to zupełną swobodę do wy- szL  sOOO z Ł c h  i rL r,T v , R a yJ L m it\  P^ 6‘ k°pu e dzW8nnicy f»™j> ^  cieśla salinarny, któ' 
mieizania ra=bLP chwiU ?  * *

s-«yi oa tyłach, slyKynjy o „jzkie otoczy!, go zo wszyotkich (tron i to o przo- w okaicoi”L  bod d a c h ^ T - ' ”  wl!‘ rl

S -  wody -  *
Jaiłą rekonesansów 
nowy.

O nowym naczelnym wodzu tureckim MehemecipIralAm fyrA n \pr ™  ’’T ,' i '™ '! ”1". ^ 11010 goaznie &ej wieczorem przybyła z Kr*'
ł « t  to młody gonoral. zdolny,Idoi b»td„, tak iż Bosyani, m tóoli Pk h '1 a ; p S L i.™  r w ^ b t l a ^ Ś a ^ r S S



GUB  s Piątku 91 U f *

i w kwn̂ U. ^ dŻui 26 6tacyi kolei Karola Ludwika, 
P i L h ,  im  t 26 Swosz°wic pod rozkazami p.

to P°moc również znakomite oddała
kom-p a n lf  w o isk a^ ’ 6 «  przybyly z Krakowa dwie 

Oe-ółnm umyślnym Pociągiem kolei,
d o 2 w  l SP, ‘, y  d.° 40  budynków, 2 tych 3 0 1 
miejBki m i! y międEy nłemi okazały budynek 
H  2  » e8ZCẐ cy urz^d Podatkowy " '
wą Zdołano uratować), następnie budy
ra zajmowany przez tutejszy Magistrat dom Radvi . * t r .....................- -  __________  s
powiatowej, oraz budynek szkcły żeńskiej nie licząc w *zbió “ a  zapytanie W halleya, źe rząd

1 - J ------ 1  J  •>’  “ 4  I n i n  n l n - o m a l  c n i  - I * ™ ; ___: ______:  • j a  : ___

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
£*Ft*a6 tik p rttfa m * . 

U H o g u n c y a  24 lipca. M ainzer Journal do­

je! antidota, 
ublie grodków

drugą, aby tajnemi drogami atawiEÓ ,
albo szukać w komitetach du sa lu t p u k  ...
ocalenia społeczeństwa, czy też zbawienia kraju. Dla 
tego pragniemy dobrego skutku podróży Namiestnika, 
a nietylko nie wyglądamy go z rąk nieznanych zbaw- 
<:6w i wolimy jawne wypowiedzenie tego, co nas do 
lepi i co nam posłużyć powinny niż działanie tsjn°,

^  J a t ' 1 -w •—  *

iwiiłthM 9

fiie ds korzyść Turcyi. Zajęcie Gallipoli przez flotę 
angielską niejalega wątpliwości, możebną jest także

Spraszana już kilkakrotnie mydl wspólnej okupacyi 
Konstantynopola przez mocarstwa ckrZeśsiaóskie, któ­

re mają obowiązek czuwaó nad bezpieczeństwem 
swych poddanych. Przygotowanie wojenne w Anglii 
postępuje bardzo szybko, na pierwszym planie stoi 
wzmocnienie załogi Gibraltaru i Malty. Tim es wy­

lanych równie ładnych domów prywatnych.
^  Pr£cą przy obronie odznaczyli się: ze 

S e X T w ° , l 10 “ ej krakowskieJ PP- Syehofi,

Pr « i 7 ‘p»-., znania a nawet odszczególnienia czynność 
służbową rozwijał nadstrażnik skarbowy p. Skdski 
Natomiast wachmistrz obrony krajowej mieszaniem
ilAi T°Je“  * n a^c' wem zachowaniem przeszka- 

obrome, a nawet ubliżał osobom przybyłym na 
ratunek miasta. Starostwo nasze zawiadomiło w dro­
dze telegraficznej Namiestnictwo o tej klęsce, podoo-l

nie otrzymał eni piśmiennej Bni jakiej bądź innej 
skargi Ze strony Rjsyi o naruszanie neutralności. 
Na zapytacie L l o y d a  oświadczył B o u r k e ,  źe u- 
kłady względem zawarcia nowego traktatu handlo-

na 
kraju

| Sapienti sa t. ' I Dzienniki angielskie starają się udowodnió strategi
Nominacje dygnitarzy dworu naetjpcy tronu stoją czną potrzebę zajęcia Gallipoli, które jest konie 

w związku z ukończeniem ńiuk i Uznaniem pełnole- cznem następstwem zasłonięcia Bosforu przez flotę. 
Jtności arcyksięcia Rudolfa. Wypadek ten stanowi Jakie wieśó o okupacyi angielskiej sprawiła wrażenie 
I przeto ważną datę dla domu panującego, i nie może w Bosyi, dowodem depesza petersburska w P o lit. 
byó obojętnym dla krajów ' * * .................. ....

L * n d y o  25 lipea w nocy. W Łbie niższej 
z powodu rozpraw szczegółowych ned ustawą o kon­
ferencji krajów południowo-afrykańskich, opozycyjne 
wywody O’D o n n e l l  a sprowadziły zajście bardzo ży­
we. P a r n e l l ,  który ciągle przeszkadzał rozprawom, 
musiał opuścić Izbę, dopóki ta nie poweźmie uchwa­
ły nad jego zachowaniem się. Rezolucya wniesiona 
przez Northcote, aby Parnell aż do piąthu był wy-• • . I I .  V / * 1* m u j  M. W1UVU IMI UV UIC|VUU Uła ~ J

mienia już pułki przeznaczone na morze H ódziemne. I kluczony 0d prawa brania udziału w obradach, zo- 
Dzienmki angielskie starsia Bie udowodnió stratom-1 stała »a

wego z

I Z  LTlJ J S P *  •' w. ° ' I BT  « -
sek C a m p b e l l a  przeciw szczegółowym obradom UomT admiralicti ’ rzed blkoma jen«ia*ami 1 człon-l Wskutek 
nad ustawą konfederacji południowo - afrykańskiej, ^ t i X  tnreck ’ w P«s*.la 
został 221 głosami przeciw 22 odrzucony -  *»  -“ W - *  W PeMcie

rczprawach a 229 *
wejśó w szczegółowy

W Ł e n d y n  25 lipca. Tim es dowiaduje się z Malty. I mi ni s^ r-1 f e " ? 4*  pod p i.ew? ^  Wyjazd p:  Ko-1 raport

stała odroczoną za przychyleniem się rządu. North­
cote zażąda zaś w piątek zmiany także regulaminu 
Łby i postawi w tym wzgljdzie wniosek.

L o n d y n  26 lipca. W Izbie niższej zeszłej nocy 
na zapytanie, czy rząd naznaczył Bosyi punkt, gdzie-

K * c „  są zapeszone; n ąd  rozbiera propo-1dMCT^^NStenca Łromf^niih B E  S M  * * * ? •  * * * ■  W H *7  ^  p
ibione podczas konferencji. Rząd francuski I nank wniBb 7 u Schoncbrunn osta- raym tylko interesie, ani za Turcyą, ani przeciw ciwuą, odpowiedział N o r t h c o t e ,  że wydaje mu r ę

“T '  v .Z /-  «r_s.  Itiu egzamin z nauk wojskowych i marynarki w o- Rosyi. rzeczą nipc^™ «„. a.*  ^a^ J L u, rzeczą niestosowną dać odpowieo’ź w tej mierze,
•o, porażki jen. Schuder-Sohuldnera pod I Rząd objaśni Izbę, kiedy będzie miał jej co udzielić.
Plewną, załoga rosyjska w Nikopolis musiała pospie-1 L o n d y n  16 lipca. Biuro Reutera donosi z 

pomoc jego^ oddziałowi. Wojska rumuńskie IB o m b a j u , że raporta o zbiorach niepomyślne, spo-
’ . . .  ' w

rekcyą p. Eminowicza.
v 7 ” K“m*estnictwo pozwoliło na zbieranie w całym 
kraju składek na wsparcie pogorzelców P i l z n a  i na 
restauracyę tamtejszego kościoła, który także stał się 
pastwą płomieni. Pożar, jak to w swoim czasie do­
nosiliśmy, wybuchł d. 20 czerwca f. b. i zniszczył 
kilkadziesiąt budynków 
ściół parafialny z wysoką 
miedzią, z wielkim dzwonem
żowym. Piszą nam właśnie _ ........ .. V„V11 ttvowui
nie będzie pokryty przed zimą, natenTzaTswiTenU I j®nnych 
runą i o restauracyi trudno będzie mówić 
Bem parafia nie może o własnych siłach dokonać 
tak krótkim czasie tej kosztownej restauracyi.
trzeba więc pomocy wewnętrznej jest niezbędną. — , _> ^ ^
d®, “«» chętnie pośredniczyć będziemy w zbieraniu I m I 4Lo n *4a n t y n o P o 1  23 h Pca- (Pohł- Corr)  
Składek i na nasze ręce odsyłane ogłaszać będziemy I skuteŁk P lu w an ia  się Rosyan za Bałkanom, po- 
w czasie i oddawać gdzie należy. Kościół w Pilznie I w - ̂  s ‘psunfei bardzo groźne. W kilku miastach 
nie "był ubezpieczony od ognia, tak więc i z tej stro-1 Przy“ ło, do strasznych rzezi. Sekretarz tutejsze-

ot-
dla

munu.

^ ityi dowiadu’e i |i i •••v***
aząc zarazem znakomitą działalność '’straży^ oenbwei Me fl)ta angi«Łka stoją-a w zatoce Besika,' otrzymah I Bl8”0W?B*° A^stro - Węgier wi
krakowskiej tak miejskiej jak i ochotniczej pod dy- I°zkaz odpłynięcia niebawem do Gallipoli. DiiemaiiklI ^

I t a g j * .  me prM8Ują MBltó Ea „tierae z.iscie

m a i r y t  U  donos!,

Vaterland przynoś w całiści mowę ks. 
wicza, mianą na zgromadzeniu katolicłriem
rie-a n t a o n i n  oi’a  — « : . !  - - -

za Btafiowisko Austro - Węgier wobec wojny golniceano do Wiednia, może byó połączony z mi- Szybka. Turcy' d. 18 b. m. zaozepieni od strony po-
imej. Postanowiono ogtamczyó się na rezcla-lsyą polityczną, co do dalszego zachowania sie Rn-1łudninwei «   -

cyi, źe rozpostarcia Rosyi w terytoryum pańitwa
., co do dalszego zachowania się Ru-1 łudniowej a widząc niepodobieństwo obrony, wywie- 

zależnej zarówno może cd Rosyi, jak i Au sili białą chorągiew. Kiedy bataliony strzelców 13 
stryi. Znaczenia porażki Rosyan pod Plewną trudnoji 15 chciały obsadzić okopy,

Cor respondentia donosi, że I i  ®onftrch“ i n2 °.bn' zenia 1 Powodn Iw Pier,w8zej c.hwif  wpłynie ono bezwątpienia I kartaczow}m i z ręcznefZolń. S t e ^ R o s y a ^ b j S
podczas wycieczki króla Alfonsa do Gallicyi tenże I rosyjskioh w Bułgaryi. I ua podmesieme dącha w Konstantynopolu, chociaż bardzo znaczną. Następnych dai obsadził jenerał Sko-
spotka się z królom Portugel-ikim, który w tymi  a przyton w całiści mowę ks. Lobko- nie zmieni sytuacyi politycznej, sprawionej przejściem bielew pozycyę przez Turków opuszczoną i znnimj
celu wyjedzie z Lizbony ku granicy północnej. |  J J“ ańv“ ! “ ł z ę .°“ adzeniu katolickiem w Pra-1Bałkanów. Wobec ostatnich wiadomości tak z Kon- tam stos głów żołnierzy rosyjskich. Zagraniczni dele-

afanfirna*>a1q iałr i t\a!o urolkri « waKaa LIinL!a! Imam* 1   J _l m*.   • i* i  r i ł

Bię powstrzymać od podobnych staw ia właściwom świetleEwentualne włoską,Gallipoli mogłoby sięzajęcie zbocz- ń, demonstracje | nia pogłoskiliczne

jutro, 
umieszczony w

. - „  > oce-lto będzie tylko przez ciąg wojny. Gdyby komisja
okupacyi wybrzeży albańskich. Wło-1 dnnajska była zabroniła wpływania okrętów wejen-

Btronę przeważy sięlnych na Danaj, nie potrzebowaliby Rosyanie samy-
e twierdzi korespon-Ikać wolnego wstępu okrętów na Dunaj.

^ziś nie jest, może I P e t e r s b u r g - 26 lipca. Donoszą urzędownle z
,rr • . zd®j0 Bi? byó list Biela 24go: Jenerał Z i m m e r m a n n  donosi z Braiły:(Journer a Italie * Kariiwe a- i  • a—  j * ,  .  .  ,  ^z Berlina, źe gdy I Parowiec „Mikołaj" i di 

w abstenoyi, pozbawiłoby ks. Bismarkowi przedstawiano zamiar okupacji Bo- ko Silistryi na’mały obóz turecki i'zmusiły Turków do
v------------1__ — -----------3 I Śni i r r r n r  Anofrwa m ia ł Im L Ia a L    i ____•_ .« -

ny nie ma komitet parafialny pomocy.
W l t d o m o ś e ł  p o l i c y j n e :  Stanisław Mi­

łek, ucień ślusarski, złożył w policyi pieniądze w bi­
letach bankowych, znalezione dziś w południe w Ryn­
ku głównym. Straż policyjna przytrzymała Józefa Bi­
lińskiego, włóczęgę i nałogowego złodzieja za kra- 
ds eż z wozu na Kleparzu torby z różaemi przedmio­
tami, którą odebrano.

T E A T R  L E T M L  We czwartek d. 26go lipca: 
Komedya w 6 obrazach ze śpiewami i tańcami, po­
dług L’Arronge napisał Edward Błotnicki, zlokalizo­
wał dla Krakowa Wład. Sabowski — muzyka Słom 
kowskiego: Oagatek pana majstra. — Początek o 
godzinie wpół do 8ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Prayjació 
tttnk  pięknych otwarta codziennie od godz, 11 ej di 
*uj próoz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 
tiw, w dni powiędnie 80 cefatów.

— W piątek dnia 27go lipca: Św. Jukunda 
oaeunika i św. Aotusa.

go poselstwa niemieckiego bar. Hirschfeld, który 
niedawno wysłany został do Bałgaryi, donosi amba- 

Isadorowi księciu Renes, że ludność chrześciańska w 
I Jani-Sisgra niemiłosiernie wymordowaną została przez

wczoraj depeszę z K&varny świadczącą o grozie po 
łożenia Chrześcian: „W tej chwili na godzinę drogi

zem p. Riegefa, którego dążnośń podzielać niemo
źe, a zrywając łączność i ....................................
się siły i wpływu w kraju. Dzienniki wiedtńskie do*-
noszą, że nowy przygotowuje Bię w Czechach adres łże w takim razie trudnoby było powstrzymać Wło-1 rozpoczęły miotać na niego pociski wskutek czego 

xP* cby Cd interwencji. Dowód to, że p. Melegari ma na pokrywie monitora powstsł pożar, a monitor
Na radzie mimsteryalnej miało ju t zapaść porta- silnego sprzymierzeńca w Berhne, i że jeśli nie wia- przywiedziony do milczenia, zac-ął wysadzać mary-

nowieme co do terminu wyborów we Francyi. Mają domo czy traktat między Rosyą i Wiochami istnie- narzy na ląd. Wśród tego przybyły z Silistryi inny
— one cdbyć 14 października. Wiadomość ta  po- je, to w każdym razie nie ulega wątpliwości, że po-1 parowiec i moniter turecki a nad brzegami ukazała

J m  n n n -  IrXTXT ttl 1A/1, A I r n v t im iA t i  IA m I C l I a i r  t/irn iM  #- m  < T> a ----- *  A. 1 J  I _• _ 1 i .     1 1 . • 1 .

dwa kutery strzelały niedale-
t t  , , . . . .  — j ~~bz turecki i zmusiły Turków do
Hercegowiny przez Austryę, miał odpowiedzieć, cofn ęoia się; następnie spotkawszy monitor turecki, 

I że w takim razie trudnoby było powstrzymać W ło-f — - * - - - -  ■ - -

2 2 S - . & S P .  »  telegramach ,,,w ata7ch  t t t t O  m f a  B r,m ,m  i B e r liS S m jS ' l i ^ S d m Z
skich wymaga jeszcze potwierdzenia, równie jak do-|ścisłem, o czem nam zreezfą niedawno I a^aa»i«/1i.;«a  ł  ,*•• • t  .. , —   . . . |T  o czem nam zresztą niedawno donoszono, odpowiadając na ogień nieprzyjacielski. Monitor tu

od Balciks, mordują chrześcian- znikąd ratun’kn- d ^ T 10-10" 3’ • • k?“?erwatywny rozbiji się i \Italie  stara się uspokoić Austryę, że Włochy jeśli recki został bardzo mocno uszkodzony i miał zabi-
jutra wszystko się skoń zy. Pokaż p an tę dep’esze “ ró^ T ^  ^  żyCie Jomitety róż- nosiły się z m jśią interwencyi na korzyść Crarnogó- tych i rannych, gdy statki rosyjskie bardzo ni.zna-
wszystkim ambasadorom". W skutek tych stra-1 ych stronnictw- Równałoby się bo rozbtciu koalieyi, | ry, to kierowały nią tylko pobudki humanitarne. | czme uszkodzone - - -
sznych wiadom >śei pc ’ ’ * . .
pływający z Warny 
brać ztamtąd zbiegó*
J S ?  i™  ®  I 1 ■t “ f t ? i _ t a , 7 l«rowce .  rd o p il,  czwrnt,:
Abdul Hamid przyjął z wielkim smutkiem wiado­
mość nadesłaną pr<ez Namyka baszę, że stan armii 
zmniejszył się o 40,000 w skutek zbiegostwa i cho-

me peniosły żadnej stra-

ccr

mę-

W ykaz zm arłych w  Krakow ie  
(od d. 15go do d. 2Igo lipoa włącznie).

Razem nmarło osób 30; w obwodach osób 17, w 
szpitalach osób 13. Do 1 roku życia umarło osób 6, 
do 6 lat 3, do 20 lat 3, do 30 lat 5, do 60 lat 7, 
do 80 lat 5: 
na 1000 mieszkańców 

Na choroby 
Antonina Malinowska, 
liks Bijałd, syn fryzyera, 1 rok; Józef Gniadek, że­
brak, lat 75. Na inne choroby zmarło osób 27. Na 
zapalenie opon mózgowych: Rozalia Matkowska, żo 
na sierżanta, lat 30. Na wstrząśnienie mózgu: Zyg­
munt Zwoliński, stolarz, lat 25 
cny: Alter Peiper, syn przekupnia, 9 mies. Na 
choty płuc: Jan Wesołowski, dyetaryusz, lat 48;

rób. Porta otrzymała doniesienie, że już w drodze 
są trzy więl sre okręty angielskie z wojskiem, prze- 
znarzone tymczasowo do Ankony.

A t e n y  24 lipca. Rządowi greckiemu powiodło 
się zawrzeć pożyczkę za grani ą  w wysokości 30 
milionów drachm.

H o w ry  J o r k  24go lipca. Zmowa urzędników 
przy kolejach żelaznych rozpościera się. W San 
Franoisco i na innych miejscach panuje wielka oba­
wa. Wojsko Unii broni Washingtonu, Filadelfii i

akcji i podniósł swoje prawa dziedziczne. Namowom Imo tych zapewnień pólurzędowej prasy włoskiej, I A l e k a s a n d r o p o l  25 I pca Donoszą urze- 
tym miał się oprzeć młody książę, równie jak osoby rzecz pewna, że kiedy nadarzy się sposobność, downie: Wojsko jenerała Alchasowa obsadziło d 22 

hego otoczenia. To pewna, że obecny stan zdfjo się Włochy potrafią Bkorzystać z okoliczności. Można b. m. kolumną środkową pczycye turecką obronna 
zapowie dać zbliżenie się chwili bc naparty zmu, który być tylko pewnym, że marzenia o Nicei lub Tryden- pod wsią Mirkuki. Strata Turków wynosi 48 zabi- 
lubo nie ifcje rękojmi zasad, ma jeszcze świeże tra cie, zbyt są śmiałemi, aby się mogły tanim kosztem tych. Turcy zostawili wiele broni i amunicyi • Ro*
dyeye władzy i ducha organizacyjnego. urzeczywistnić. 1----------------—  - -  -  - - - ’

W Konstartynopolu coraz większe zamięszanie; I 
usposobienie ludności zmienia się z dniem każdym I
stosownie do wiadomości nadchodzących z pola walki. fe s ; grSKfclKK
O ile przejście Bałkanu wywołało ogromny popłoch, | — —
o tyle znowu w parę dni pocieszano się doniesie-! W i e d e ń  26 lipca (pryte.). Dzienniki wieczor- 
niem, oczywiście zmyślonem, że Reuf basza wyparł I ne święcą bardzo uroczyście ogłoszenie pełnoletności 
Rosyan za Bałkan i co więcej, że V?ks. Mikołaj I cesarzewicza Rudolfa. N . f r .  Presse oświadcza, źe |
WZlfttvm Zrtst.Jłł nr7P7 Punrlrino/m A r\ nionrnii P/i_ I nnllfnlra rrahinnfn anmAlobinwA Ja  i ___

syanie stracili Igo oficera milicyi i 2ch żołnierzy. 
Równocześnie z uderzeniem na Mirknlki, lewa ko­
lumna strzelała na Oczemczyn, który był broniony 
przez flotę turecką. Wojsko Mnchtara nie przestaje 
okopywać się na stanowiskach swoich.

N o w y  J e r k  26 lipoa. Wczoraj nie przyszło 
do żadnego starcia ze strony uczestników bezrobo­
cia, którzy wprawdzie zachowują się z wiąkezem n-

klęska jtn . SĄilder Schuldnera pod Plewną musi być I warsztatów do zamknięcia ich. Wojsko Unii przyby-

su-

Guste Dautscher, żona kupca, k t  22; Jadwiga Za
rsyoka, córka bednarza, lat 22; Jan Wilczyński, pie 
karz, lat 49. Na zapalenie płuc: Stbina Wierciszew- 
ska, lat 59; Marya Szostek, córka wyrobnika, 13 
mies.; Marya Zielińska, wyrobnica, l . t  65; Tekla 
Głowacka, nauczycielka muzyki, lat 50. Na zapale­
nie kiszek: Włodzimierz Cyganik, syn woźnego ko­
lejowego, 11 mies.; Wincenty Gołąbek, syn strażni­
ka, 9 mies.; Gerson Silberbacb, syn stręczyciela, 8 
mies.; Kazimierz Cisak, wyrobnik, lat 18. Na zapa­
lenie nerek: Jan Jaworski, syn wyrobnika, lat 16.

wczorajszem zgromadzeniu ludu miano mowy I chorągiew proroka. Wkrótce pocieszono się mniema-
idbrzlm6; wn 7AVnalnh;aw iL;!dbi l  W!  wzięciem do niewoli naczelnego wodza rosyj-l jak najspieszniej powetowaną, inaczej bowiem główna jło do Pittsburga i pray'wróciło porządek.’Trayto'estu
uczeatdków be7rohocin W r J S K w J p ?P F  T nkl,eg0' a “a7 et Jaklś wróżbiarz nadworny zapewn i kwatera w Tirnowie byłaby zagrożoną. Presse mówi, przywódców powstania uwięzionych zostało i  opo- 
“  ^  ^!!_?e^871r a.nV>I Sułtana, źe 2 sierpnia Car przybędzie jako niewolnik|iż tak zwana „kwe.tya okrucieństw" powinnaby dy- ru. Proklamecya gubernatora Pensylwanii wzywa o-

plomacyi państw neutralnych nastręczyć pożądaną bywateli do tworzenia zbrojnych stowarzyszeń dla 
sposobność do energicznego zajęcia się w s tanów-1 obrony własności, 
czej chwili losem Konstantynopola i Bprowadzić wepól
ną akcyę paó tw neutralnych, a w danym razie za-| — W i e d e ń  26 lipca

Na zapalenie oplu- !*am d l! ^ł Pa L .a ta d8ł a .°gn,a }i położyła!do Konstantynopola. S esegóły te podsja kore-pon- 
trupem bied tum rokoszanów, a 25ciu raniła. Lud I dent stambulski do Polit. Corr.\ cechują one obecne 
opanował arsenał. Również w Harnsbury zaszły I położenie i dezorganizacyę spółeczeń twa tureckiego, 
zamieszki. Z tego powodu nakazał rząd uzbroić sta-1 Rząd po raz pierwfzy postanowił zipobiedz dalszemu 
tki pancerne. Wojsko zbiera się. Gubernatorowie kra-1 łudzeniu ludności; wydał on odezwę naznaczającą 
jów^ wschodnich ofiarowali _się z pomocą. _ _ I obecne położenie Turcyi bardzo groźoem i wymaga-

8i§ I jącem obrony wszystkich wiernych synów ojczyzny.Położenie mało
wschodnich ofiarowali się z 

M e w y  J o r k .  24 lipca 
fzmieniło; wszelako dzień
sptkojnie. Powiększono średki ostrożności.— Z Me- 

l i i k u  donoszą, źe schwytany E s c o b e d o  
wypuszczony na wolność.

pewnić sobie zajęcie wspólnie Konstantynopola i pra­
wo rozstrzygania przez całą Earopę o przyszłem po-1

_ godz. 2 b .  80 
po poł. Renta papierowa 62 80 — Renta srebrne 

: j  j  -ii „  - a -  . —. ,67 65. — Losy z r. 1860 114 40 Akcye Bankę
dziseiszv nrzes edł dnść lna------ "C~~J -j y ^ ^ ^ . . s a d a n i a  taj^stolicy. Fremdenblatt mniema, że przybycie Naród. 800 — Akcye Kredytowe 167 40 — Londyn
azisejszy przes ear aosć|Odezwa ta potwierdza zwycięstwa rosyjskie i rozpra-|floty angielskiej pod Gallipoli^ będzie miało najwa- j 123 60.   Srebro 108 75   Napoleony 9 85 —

a. , . , .  ,  a . 1864 i33 50 — Akeye

nia na pokład swój -uchodzących chrześcian" Tag- 1
blatt pisze: Rosyame.pobici bod Plewną, cofnęli s i ę L Bohod. 99 .50 . -A k c y e  kolei'węg. w sch^.
%  K i '  S łg a ran i “ “  7 P I AngŁ (B,nk 74 -  -  ObUgacye^indemn. galisyj.

l i e l o n l a  26 lipca. Koelnische Ztg donosi z I 
P e r  a z d. 24 bm., źe Roayanie w Azyi posuwają) 
się cd Ardahanu drogą na Olti.

 _____  _  . „    wv Z powodu wzmianki naszej o charakterze objazdu
Na puchlinę: Antoni IchciawsYi, syn stewed 1 3  m i e - 1 Namiestnika po wschodni j Galicyi, Oaz. Narodowa I basza b. minister wojny, zostali timże internow. ni. 
aięoy. Na cukrzycę: Salomon Dawid Rinde), syn wy ‘ “Ł T — -* n  *“  ~
robnika, 18 lat. Na charłactwo zimnicze: Benjamin 
Bandet, syn introligatora, łat l>/4. Na zgorzel: Ra­
chela Lea Urbaoh, żona posługacza, lat 50. Na za­
palenie stawu: Karolina Lipińska, siostra Miłosierd., 
lat 49. Na uwiąd starczy: Jakób Kucharski, b. lo­
kaj, lat 80; Marya Nieboraka, b. służąca, lat 79; 
Stanisław Seweryn, z Tow. D b r., lat 85; Helena 
Wożniak, żebraczka, lat 75. Zastrzelił się: Stefan 
Kmita, b. oficer, rosyjs., lat 26. 
szpitala konająca: Anna 
lat 42.

usiłuje nas złapać za słowo, jakobyśmy zaprzeczali 
I istckniu agitacyi i i  przychylnej krajowi, a jednak 
wiązali z jej istnieniem objazd hr. Potockiego. Myśmy 

j nie zaprzeczali agitacji nieprzyjaźnych nam żywiołów, 
owszem pierwsi dali o niej wiedzieć w liście ze Lwo­
wa jeszese z d. 17 maja i w artykułach wstępnych

r Ma ....  iT: r . J. * T i r  t  . . r r v . .  uu. —  areoro 1U8 75 -
j Me-jsza wszelkie złudoe nadzieje. Ale na wezwanie rządu żniejszy wpływ na rozwój całkowity sprawy wscho-1 Lombardy 7 0  Losy z r.
został I nik się prawie nie stawił; biuro we bankowe zostało| dniej. Parowce „Lloyda" mają polecenie jrzyjmowa-1 joigi KmoL  Ludwika 229- -

próżne, tak powszechne zapanowało zniechęcenie. 
W Brussie przygotowują mieszkanie dla Sułtana, 
który w rszie zagrożenia Konstantynopola schroni 
się tam wraz z rządem. Abdul Kerim basza i Redif

Jeszcze nie wywńssćno chorągwi Proroka, a już I 
wypadki na Bałkanie zdają się zapowiadać okropną
wojnę rasową. Depesza do Pol. Corr., którą umie 
szczamy powyżej, donosi, że z powodu rzezi Chrze- 
ściau pod Balzikiem, nastała już interwencja posłów 
zagranicznych. Niebezpieczeńjtwo grożące wszystkim

Bię
Przywiezion* do 

Gurszteeka, żona drukarza,

przedmiot ten rozbierali, a nawet wyświeciliśmy dy-1 Chrześcianom w Turcyi wymaga środków zaradczych, 
plomatyczne zabiegi, zostające z tą sprawą w związku. I któremi będzie najprędzej wysłanie floty angielskiej 
Ale w tom jedynio różnimy się od pism lwowskich, Ido Konstantynopola. Rzeź Chrześcian może w jednej 
że nie chcemy, aby przeciw agitacyi jednej stawianoJchwili zmienić sytuacyę obecną, a w każdym razie

M a r s y l i a  26 lipca. Rada municypalna roz­
wiązaną została i zastąpi ją  komisya municypalna.

J R z y m  25 lipoa. Libertd, donosi, że od wczo­
raj odbywa się wymiana depesz między gabinetami. 
Sądzą, że idzie o umowę względem akcyi zbiorowej 
flot, które mają byó gotowe czy to do przeszkodze­
nia działaniu jednego mocarstwa, czy też do skute­
cznej obrony cudzoziemców w Konstantynopola.

_ Bank 7 4 —  — Obligacje indemn. 
skie 84 75 — Losy premiowe węgierskie 75 60. ■ 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 91 25 — Akcye kolei 
półn. zach. auatr. 1 1 0 —. — Listy zastaw, hipoteoza,
87-25 — Obligi pierwszeństwa kolei państw.  .

[Marki 60 65. — Rnble 130 75.
Usposobienie giełdy: ożywione.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i  K lo b ttk o te a k i.

S M i w d m t w t ,  p r z n a p ł  i M s i ,

O ś w i ę c i m  25 lipca.
Spęd wołów 1091 sztuk, ceny słabsze od zeszło- 

tygodniowych o 2 złr. na 100 kilo mięsa, sprzedano! 
wszystko od 52 do 55 złr. za 100 kilo mięoa. — 
Kupcy zagraniczni nie przybyli, czeskich nie wielu.! 
Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla hand, ipraem.

Przyjechali do Krakowa od 25go do 26go lipca
HOTEL KRAKOWSKI: T. Ajdukiewicz z Prus, 

L. Wojciechowski z Galicyi, H. Erlich z Warszawy, 
J. Byszewski z Warszawy, T. Goldhar z Rosyi, J. 
Doboazyński z Warszawy, S. Doboszyński z War­
szawy, K. Siemiński z familią z Warszawy.

HOTEL POLLERA. J. Huth z Berlina, E. Kohn | 
z Wrocławia, K. Brrecs z Wiednia, K. Loch z Gli­
wic, F. Sokołowski z Warszawy, J. Elzer z Biały, 
M. Popplaner z Tarnowie, A. Ring z Norymbergii, 
8t. Wodziński z Mokrzyszówki, J. Weinfetd z T ar­
nowa, K. Smrczka z Pragi, A. Seff z Petersburga, 
Z. Skrzynecka z Kongresówki, F. Lustig z Prus, A. 
Hotter z Wiednia, W. Filipkowski z Kongresówki, 
A. Karesch z Wiednia, J. Kohn z Raab, Z. Lówzl  
Wiednia, W. Drzewiecki z Kijan, H. Furkus z War­
szawy, J. L. Hirschfeld z Warszawy, Z. Rozciszew- 
ski z Rosyi, L. Vogel z Pragi, E. Cerhak z Oło­
muńca, E. Rybiczka z Pragi, hr. M. Nałęcz Kęszy 
oki z Isohl, hr. J. Roztworowski z Rybny, L. Lon­
don z Wrocławia,

p i a n i ę i z g  i p a p M w p u l i

S&esfcAw,, S6 lipca.
pupUNr. rosyjski . . .  i 

a M  nrokray okrąsskowy . H 1 „
‘źmk dnaoeU  . . . . .  „ 1  s
WadEst feoio»de?8k!i m ś r y , . K l  «
9*1*1 ausfayabkł „ . . „ 1

■: : i :
tO-markówIai aisss. wiż&s . « I  »
Irskro Bustiyasfele (sa 1 . . > . ,

units, srebr. jtStetss® . (m 305 at;
Msty i cMłgi i

PcSyes&a Sajowz gc!5«yjnfea ^  
/ktłgs«ye fnóeamlzaoyjna galls. . f» 
irt iisfy ssst Tow. kredyt *£en., |  «[
5  ̂ lk£? aaat Tow. kredyt ziem. l i g  

Hsty hipotecjcs banks hJnot (£  ’’t 
’łsty ćIoShc gsJta. Rak!, rnoi.' 2t H 

5 /, listy aast. g. %. kr. a. w Krakowie, zwrot 
aa 8S 1st, Ksbrem za 100 sl. w. a.

'J* i*3y zasŁ g. z. kr. z. w Erakowis, swrot 
®* i*3i banknotami aa 100 z!.wi,

>5* -isty sani g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.
,  , „ za 18 lat banknotami aa 100 K.W.B. 

ilaty aaot, g. a. kr. a. w Krakowie, awr. 
aa 29 lat, banknotami aa 100 si. w. a. 

PK&:lt5iyfeenkngal.d. h. i p. w Krak. (aa lOOjfl 
ifi listy zastawne król. FoL cer. I (aalOOr.) 
W  Uity BMtawne król. Pol. oer. n  (aa 100 r.) 
te  listy zastawne król. Polskiego (aa 100 r.) 
te  Hity likwidac. król. Polskiego (aa 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akeye kolei Karola Ludwika po ab. 900 

„ Lwowako-Gaerniow. „ „ 200 
isipcL we Lwowie wph 800*1. „ „ 800

A%eye banku gal. dia h, i praem. w Krak. SOOrt-

żądają

1 80 
1 78 

l«s 60
5 85
6 85 
» 85 
9 95 
0 -

108 95 
108 —

88 80 
76 96
83 — 
86 60 
91 —

98 -

84 -

85 50

94 50 
66 —2  
97
97 -  
84 “  a83 25E.

?24 50 
115 —

70 —

1 32 
1 85 

<1 5 
6 • 5 
6 06 

10 10 
10 25 
0

110 60 
110 -

»1 - 
86 80 
78 26 
84 50 
S8 -  
93 60

86 60 

88 60 

97 60

 M
96 95^
84 25 E

99S 60 
119 - -

90 -

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa 
Loay aa. Btanishwow*

96 lipoa. 
t e  siada, dług państ bask
5,1 tufeig. {a&. nk. kute- 

,, eaaskie . 
węgierski*

•»
nkowińsk.

{pu 300 frank.) 120 ł«  
Listy eOstawns

t e  Banku naród, listy • < 
galioyjskie....................

galie. aakł. kred. wiola. 
Saki. kr. a.w Krak. w £.18

. .  . .  *i .i 90

Płacą żądają

14 76 15 76
80 50 93 —

(2 30 62 60
67 50 47 70

108 — 104
U 8 2 i 104 —

74 - 74 76
84 60 b'6 »■*-
t l 7 82 50
73 76 74 21

98 £0 99

I) uV- SI.9 w  kredy

88
listy ■ •

   kredyt, asstr. •
zakładu kr. riem. aust 
spłaeaL w 38 latach . 
Domen, pańzt. 120 akr. 

6 j', Banku gal. bipot,. .
Potyczki loteryjne. 

Losy poiyea. a rokn 1839 . 
u m n 1854.
„ » » m 0 - 
, losów pożywki aastr. 

państw, a r. 1863 . .
Losy pożywki z r. 1854 . 

prsss. "wSyrsk* WfC

H7 76 
76 -  
83 -  
83 -  
86 - 
95 -  
86 -  
94 -

106 25

141 50
87 25

[333 ~  
109 -  
114 -

121 80 
133 -  
75 -

97 96 
77 -  
34 -  
84 — 
88 -  

97 —

106 7f

149 5C
87 78

355 -  
109 60 
114 6(

33 60 
76 60

Losy t o n ie c i e  . . 
kredytowe . . 

" parawą)

Paliły . . 
„ Eary . . 

kr. 8 t  Gonofa . , 
miasta Budy . . 
Wlndisghgraeta , 
br. Waldsteiu . 
kr. Xeglevieb . . 
Rudolfa . . . .  
tunekłe 40C4nwk,

4 h o ys I m k o w s  i jprsąm

Banku naród, aastryae. . 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, ua Ilunsjf 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . . 
zachód, e. Elżbiety . 
Południowej . . . 
Galicyjskiej. . . . 
Czorniowieeklej . . 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-waobsd. 
ks. Rudolfa 900 zł. ar. 
AlfSldsko-Fiiunarlsh. 
Koaayoko-BogumC. . 
Slodniogrodskiej 
Oisańskie) . . . .  
wsahotJni o-węgierskiej 
austryack. połc.-EfcttŁ. 
franeisEka Jócefa . 

łBauku anglo-austryaekiego 
192 — Zakłada kredytowego węg. 

Benku franko-austrysekiego 
fanko-wpgieraklage

I Płacą M aj*
S3 — *4 —

161 76 162 21
98 76 94 2t

i 87 76 88 26
28 60 29 -
£9 74 10 i
31 60 39 -
28 75 29 26
26 96 26 7.1
21 60 99 60
19 75 13 25
18 60 14 -
13 76 14 26

*796 - 798 -
164 80 64 60
339 841 -

1660 1865
1988 60 239 • -
147 76 148 96
70 - 70 60

226 60 W  -
117 - 118 -

98 75 99 26
110 - 110 6.
106 60 107 -
90 — 90 60
86 6. 87 -

182 - 184 —
— w

109 - 109 60
191 60 122 -

73 2) 73 7-
U6 40 .46 80

0 - 0 -
— — —

Banku galleyj. dla handle 
i praam, w Krakowie 

„ krajowego gaJayjsk.
we Lwowie . . . .  

„ wiedeńskiego dla *- 
bratu płodów . . . 

„ galie. nlpotoeaaegs 
„ sła obrots ogólnego.

ObUgi p isrunsfoter.

Kofoyako-Bogiediskpaństwowej gjg
» r. 1867

. 600 fr. .
uy 1876-1876 te .

pńLe.Yerd.l00ałrjn.k
u » u lOOair. w*. 
» n. u w arebr. te  

b^udn. półn. Diem. t e
aa 100 i .  w. a. .
6* w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 800 z.wa. 
w srebr. 6j4 aa 100 złr. 
Barisya TL ,
^°wako-Ozerniow. po 
a r o  złr. (W  sr.6* zalOb 
Eraissya a r. 1867 
Siedmiogr. 900 iłr.w. a 
ks. Rudolfa 800 ałr.w.a 
w arebr. te aa 100 złr.

iPfaeę

po 300 złr. . 

W o lu ty ,

■ dukat aa wsgy

129 -
80 60

68 95
167 40 
148 60 
109 60

1 1 -  
18 -  

109 -

86 60

[109 -  
101 76

77 26 
.4 60
61 —

78 75

78

5 92 
5 94

226 -  
81

68 60
156 
149 6< 
>10 60

w  96 lipca 

rrtDukat holenderski .

109 -  
98 6( 

109 8t

86 60

102 r 
102 —

17 76 
76 —
61 20

79 -

90 -

6 93
5 16

duweryny angielski* . . 
imperyały rosyjski* . ,
irebro . . . . . .
kobro, kupony . . . .  

iBank, pań. Niemiec, aa 100 st

areknw rosyjski

t o H S o ? 0" ” * : : :  *
Listy zast T . - .  kr. gal. 5*

„ „ 4

Obligi indem ____ .
Akeye kolei gmue. K. L. b. k  

Lwow.-Cse>
r t

P e n r a w *  24 lipca

Lifty aastawn. lej icryi 
w 9?] so ry ł

kupon . 
h oowe . 

kupca .
Ukwidaeyino . . 

Kolej waraaai 

Roeyj. polyrasui prań,
1966

09 89** 
19 45
10 16 

109 10 
109 95
60 «5 
1 31

6 80 
6 86 

10 —
]  89
1 307* 

(0 31 
89 90 
76 60 
86 90 
84 16 

226 — 
118 — 
226 60

łedajs
C9 90** 
18 50 
10 90 

'09 96 
109 40 
61 06 

ł  81'*

6 91
5 96 

10 80 
1 99 
1 897. 

61 80 
88 60 
77 60 
87 86 
83 15 

29o -  
121 60 
*60 -

n b . |  kop. rub. kcp.
99 CO 
99 60 

36V, 
94 95

44*/, 
83 35

5&V8

96 95



4 m M  I  Piątka 17 Upm  i« f f ,

(1833)

W piątek dnia 27 lipca b. r.
zostanie odprawioną

m § z a  § .  ż a ł o b n a
o godzinie 9 zrana

W KOŚCIELE 00 . KAPUCYNÓW
za spokój duszy ś. p.

Napoleona Ład. Nowolecklego
syna księgarza, 

jako w oktawę pierwszej rocznicy Jego zgonu, 
na które to Rodzice wraz z rodzeństwem za­
praszają Przyjaciół, Znajomych i pobożną 
_______________ publiczność._______________

Słuchacz filozofii
mogący się wykazać chlubnemi świadectwami tak 
z odbytych nauk szkolnych, jakoteż i lekcyi prywat­
nych, poszukuje umieszczenia Jako nauczyciel 
prywatny do jednego lub dwóch uczni z klas 
normalnych lub gimnazyalnycb, dając przy tem 
pewną rękojmię zadowolnienia życzeń interesowa­
nych, którzy w danym razie zechcą się odnieść pod 
lit. IV. I*. ost. pocz. Cewkńw. (1829-1-3)

MJnrtfl PfJnwipIr lat 27> obeznanyflliUUj umUnluA, dokładnie z prowadze­
niem gospodarstwa wiejskiego, życzy sobie 
przyjąć odpowiednie miejsce na czas żniwa 
lub ież stałe, w wigkazym majątku. Bliższa 
wiadomość pod liter. A. M. N . poste ra 
staste K r a k ó w .  (1830-1-2)

mająca zamiar przepędzenia 
w Krakowie czterech pierw 

szych miesięcy roku 1878, poszukuje 
przyzwoicie u m e b l o w a n e g o  
p o m i e s z k a n i a ,  złożonego z sze­
ść u przynajmniej pokoi wraz z kuchnią. 
Osoby, któreby miały odpowiednie mie­
szkanie do wynajęcia, ^echcą się zgłosić 
pod adresem: ML Z. po3te restante 
K r y n i c a .  (1832-1-6)

!! Bardzo korzystnie do nabyola!!
Najlepiej urządzona Fabryka m a­

szyn rolniczych ,  razem z domem, 
gisernią żelaza, warsztatami i modelami, 
jest pod bardzo korzystnemi warunkami, 
z powodu słabości właściciela, do sprze­
dania z wolnej ręki. Wiadomość w Kan 
torze Fr. Mikulskiego w Krakowie. (1831-1-3)

Z 1H Ł A D
zegarmistrzowski

z całem urządzeniem kompłetnem do 
prowadzenia, wraz z zapasem towaru, 
jest z wolnej ręki z a r a z  do sprze­
dania. — Bliższej wiadomości udzieli 
L. Podgórska w Przemyślu, (isźi-i-3)

żonaty, bezdzietny, w 
U U w l l l v u j  średnim wieku, z naj- 
lepszemi świadectwami, wyższym egzami­
nem, wieloletnią prsktyką, obeznany także 
z myśliwstwem, p o s z u k u j e  p o sa d y  
zaraz. — Zgłosić się: ulica G o ł ę b i a  
w y ż s z a  Nr. 169, u pana Stanisława Ga 
jewskiego w Krakowie. (1758-3-3)

DO SPRZEDANIA
ogród wKrzeszowlcaoh
starannie urządzony, rozmiaru l ' / a morga 
austr., dotykający kolei żelaznej z jednej, 

a z drugiej strony szosy, — oraz

zliidr roślin oranżeryj. i cieplarnianych.
Wyjaśnień ustnych udziela właściciel do­

mu w K r a k o w i e ,  ulica Długa L. 33 przy 
okopach, — listownych zas S. O. poste re­
stante W i e l i c z k a .  (1743-3-3)

Zawiadamia się Szan. Publiczność, iż

sprzedaż wyrobów 
koszykarskich

jakoto: koszyków podróżnych, na bieliznę, 
ręcznych i wózków dziecinnych w różnych 
gatunkach wyrobu zagranicznego, znadnje 
się przy ul, FloryańskleJ pod 
Nr. 3G5 po cenach u mi a r k o wa n y c h .

(1760-2-4) J .  M a n d e l.

Fabryka wyrobów maszyn
Rudolfa Frz. Route w Biały

dostarcza pod gwarancyą po najniższych ce­
nach różne gatunki maszyn gospodarczych 
jakoto: młockarnie ręczne i kieratowe, kie­
raty o różnych siłach; najnowsze uniwersalne 
maszyny do siewu, do czyszczenia, do warze 
nia ziemiopłodów; wszelkiego rodzaju prasy 
do słodu i ziemniaków dla gorzelń i browa­
rów przenośnie eto piwa i spirytusu; pompy 
ssące i tłoczące i lodownie różnej wielkości; 
przyjmuje kompletne urządzenie młynów, 
tartaków i gorzelń, jakoteż wszelkie repa 
racye w zawodnie mechanicznym, które u- 
skutecznia jaknajdokładniej.

Niektóre z wyż wymienionych maszyn 
będzie można oglądać przy tegorocznej wy­
stawie we Lwowie. (1730-3-3)

B i a ł a  w lipcu 1877 r.

DLA WŁAŚCICIELI KONI.
Szatkovnloe, szrotow- 

nłbi i gniotowniki
(przywilej Fltirscheim)

  tylko 16 złr. ___
oszczędność karm y: 20—30 procent. 

I W krótkim czasie zwraca wydatki, 
nie marnuje karmy, sprawia lepsze 

trawienie i szybsze nakarmienie. Przydatne na wszel­
kie zboża i rośliny strączkowe. Walce całe z żelaza 
j stali można przedstawiać i przyszrutować do każ­
dej belki. Ceny dla młynów z hartowanemi i stalo- 
wemi walcami są odpowiednio wyższe. Cenniki opła- 
tnie. Jedyny skład dla Anstryi-Węgier utrzymają

DI. Sellg Junior & Comp Naohfolger
w W iedniu, L, E!is»bethstrasse 15. 

(1352-7-)

KSIĘGARNIA

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

otrzymała na skład główny następujące
dzieło:

K o n fe r e n c je
zawierające w sobie wyjaśnienie głównych 
artykułów religii chrzsściańsko-katolickiej 
ze stanów ska litcrgiczno - społecznego. — 
Kapłanom, również osobom świeckim nie 
zbędnie do wiedzy potrzebne, przez X. A 
Sft.it k ie w iczft ,  Rektora seminary urn 

wileńskiego.
Z rękopisów pośmiertnych zebrane i do 

druku podane od X. J. G. N.
Do nabycia we wszystkich księgar­

niach po ce;ie złr. 2 50. (1705-3 3)

Clayton i  Shnttleworth
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 
w  M r & k o w i« ,  R y n n k  1 .1 8

polecają PP. Rolnikom
Pługi różnego systemu, 
Extyrpetary różnej wlelfeożel, 
gpulehnloexe,
PlfwnlU do buraków 1 Curtefll, 
Brony diagonalne bule,
Brony łańcuchowe do łąk,
Walce do gniecenia brył,
Slewnlbl czcrohersutnc różnych 

eyelcmów,
Slewnlbl rzędowe różn. ayetemów, 
Slewnlbl do bupbowego siewu, 
Slewnlbl ręczne taezbowe do ko* 

nlcasyny,
Kosiarki orygln. Waller J k .  Wooda, 
Rozlrząeaeze siana,
Cłrablarbi eałe żelazne,
Cłrablarbl amerybańsble „Sulby“, 
Widły do elana 1 nawozu, 
Żniwiarki orygln. Waller A. Wooda 
Przyrządy do ostrzenia noży.

Illustrowane katalogi na łądanie 
bezpłatnie i franco. (1710-45 )

W a r s z t a t  n a p r a w ,

K l e p a r z ,  ulicą K r z y w a  Nr. 89a.

Feinomacnik S. 
i g e i o y a  f i l a  H o l n i k ó v

w Krakowie, Rynek N r. 28.

Asystent farmacyi
poszukuje umieszczenia od 1 lub 15 września r. b. 
Bliższa wiadomość pod liter. 1!. W. poste re ­
stante Blelah. (1803-2-3)

Tegoroczna Oliwa Prowancka
(Huile Yierge) nadeszła do handlu J u ­
liu s z a  G ro ss?  k o  w K r a k o w ie .

(1777-2-3)

11
ze stajnią, wozownią, ogrodem warzywnym 

owocowym, przy ulicy K a r m e l i c k i e j  
pod Nr. 64 jest każdego czasu do sprze­
dania. Wiadomość tamże. (1817-2 4)

Z A T W A R D Z E N I U
sapobiega się i l e e s y  preez ożycie

Pigułek roślinnych GADTA1NA.
spisywane przez lekarzy fraaocakioh i zagra- 

nieśnych od lat 30-tu zawsze z wielkiem powodze­
niem; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
niesprAWują rznięcia ani kolek i mogą się używać 
lako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 

Metoda użycia w pol-

żenych w pudełka blaszane i aby na każdej pigułce 
znajdował się napis Canvalu.

W Paryżu w aptece Pa Dekaut, rue St. Quentin 24.
Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Tran- 

ezyńikiego i w aptece W. Bedyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P.MikoIaich* i Z. Rnokera,— w Po­
znaniu w aptece Dra Mankiewioza, — w Brodaob 
w aptece p. M. Kul laka i Franzosa, — w Czomiow- 
cach w aptece p. Golichowskiego. (59-66-)

M L E K O  A N T Ć P H Ć U Q U E >  
czyste albo z wodę spędza 

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 

p V »  O P I E R Z C H Ł O Ś Ć
t p S S W  PRYSZCZE . _  Ł

«*• .

W Krakowie w aptekach p. Trauczyńskiego i p. 
Bedyka — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 
skiego. (756-12-)

EAU
de Hellsse des Oarmes
P. BO YEM  na olicy Taranne, 14, 

w Paryłu.

Woda z rośliny zwanćj miodownitóem karmeli- 
efchn, nagrodzona medalem ,na powszechnój wysta­
wie w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechnie 
many i używany w Paryżu przeciw: efoolwrse, 
a p a p i e k e y n m ,  ip a r a l i i o w a u lu i  
■omsUenSoua, migrenom, bołećel 1 
rśnlęelu w żołądbu, niestrawność 
' t. d. (1616-3-)

Skład główny w Krakowio w aptece p. J . Tran 
ozyńzkiego i w aptece W. Bedyka, — we Lwowie 
w aptece p. P. Mikolascha, — w Czerniowcach w 
aptece P. Golichowskiego.

Skład trumien metalowych
w najnowszym gaście i w wielkim wyborze znajduje się w  p o d w ó r c u  
X X . Franciszkanów.

(H31-8.) F R .  EBERT.

K U R  N A C H R IC H T .
Ein 5n London am 2. Juli a. c. ais recommandirt auf die P est gegebener Brief nach St. 

Petersburg, enthaltend d :e unten verzeichneten Coupons, ist verloren gegangen oder gestohlen werden. 
Vor Ankauf dieser Coupons wird gewarnt, da deren Nichteinlosung an den betreffenden Zahlungs- 
stellen bereits veranlasst wurdo. Der Zustandebringer des erwahnfen Briefes wird eine entspre- 
chende Belohnung erhalten. Mittheilungen in Bezug hierauf b itte t man an die Herren j .  Henry 
Sehr&der *A* Co., 14* Xieadenhall Street in London, oder Ephruitl A- Co. 
in Wien zu richten. (1785,

Coupons de B an qu e F onciere de S t. P e te r  sb o u rg -T o u la :
H iCWJ/QQK 4K7CQ/7K JkC^O/OC Cl_i. n t si_____  ■>Nr. 45837, 45783/835, 45738/75, 43578/35............................................ Serie B 7

2867/71, 2873/77 ................................................................................ Serie B 7
45478/89, 45558/61, 46246/49........................................................... Serie B 7
3650/52. 3963/71 ................................................................................ Serie B 7
45838/937 , 46038/87 , 46038/137 , 46138/237 , 46250/333,

45562/77, 46334/433  Serie B 7
B an qu e F onciere de C h arków :

Nr. 59/63, 72, 64/70, 273/5, 159, 73/76  Serie 1
9097/144, 9071, 8970/99. 8942/3, 8911/29, 9200/2, 9205/20, 9145/84 Serie 7
9851/71, 9803/7, 9782/802, 9738, 9651/68, 958C/639 . . . .  Serie 8
139940/78, 109010/14, 138474/82, 138074/123 ..................................Serie 7
140465/564, 140970/1069 .........................   Serie 8
25858/60, 31499/507, 31504/13, 39856/7, 44003/4, 44026/7,18926/7,

19424/5, 19591, 19642/51, 38484/90, 10471/2 ..........................Serie 1
55355, 54693/4, 71747/8, 83017, 84615/16, 87342, 88124/5, 92119,

96457/61, 96966, 97981, 100220/1, 100225/31, 100547 . . Serie 2 
129419/26, 129407, 127390/93, 120649/50, 115190/95, 115188,

108527/8, 107122...............................  Serie 3
65/70, 72    . . . . Serie 1
1772, 1558/61, 575. 577/31 ................................................................. Serie 2
576, 3937/39, 4273/300, 380, 4261/72  Serie 4
6327 ...........................................................................................................Serie 6
7166/70 ......................................................................................................Serie 7
7614/33, 7467/75 ......................................................................................Serie 8
140129/139, 140040/123  Serie 7
54879/88 ..................................................................................................... Serio 7
54945/94, 56952/3, 56957/94 ................................................................. Serie 8
28821/50, 68431, 99881, 65323,58281,32124,41536/7, 41538/35 Serie 1
140124/8 ......................................................................................................Serie 7
2001/9, 2051/100, 3251/71, 3273/79, 3812/18, 3826/7 . . . .  Serie 1
8438 ........................................................................  Serie 2
20144/6 ..................................................................................................... Serie 3
31224, 44911/40, 44791/800, 31791/349 ............................................ Serie 1
50091/140 .................................................................................................Serie 7
39329/30, 34982/6, 32631, 32600, 27911/18, 27891/98, 25172/90

20065, 5951  Serie 1
89505, 100668 ...........................................................................................Serie 2
130010, 120146/48, 120074/97, 104021 ............................................ Serie 3
136074/15 .................................................................................................Serie 6
138276/83, 138244, 137927/3 ................................................................. Serie 7
30542/91 ......................................................................................................Serie 4
56895/944 .................................................................................................Serie 8
31842/941  Serie 4
582  Serie 2

100 Coupons a  Bbl. 3 
10 Coupons a, Bbl. 30 
20 Coupons a Bbl. 3 
12 Coupons a Bbl. 30

500 Coupons a Bbl. 3

305 Coupons a Bbl. 15 

300 Coupons a Bbl. 3

100 Coupons a Bbl. 3

9S Coupons a Bbl. 30

95 Coupons a Bbl. 3 
ICO Coupons a Bbl. 3

90 Coupons a Bbl. 3 

100 CoupouB a Bbl. 3

250 Coupons a Bbl. 3

200 Coupons a Bbl. 3 

1 Coupons a Bbl. 30

LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH
we wszelkim stopniu s u e h ó t  g a r d l a n y e h  i wogólności wszelkich s ł a b o ż e l  p i e r s i

1 K a r d  l a  przez użycie:

SIE.PHIU1H H
wypróbowane przez Dra LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Paryżu i w głównych 
miastach Francyi. SILPHIUM przygotowuje się w tynkturze, w granulkach i w proszku.

W P a r y ż u  w aptekach P P . Derode i Deflbs, 2, rue Drouot. — W K r a k o w i e  w apte­
kach PP. Trauczyńskiego i Bedyka; we L w o w i e  w aptece P. Mikolascha; w C z e r n i o w c a c h  
w aptece p. Golichowskiego; w Warszawie w składzie materyałów apt. p. Mrozowskiego. (73 35-)

Tak przezorna we wszystkich rzeczach przyroda dała 
nam obok mnóstwa chorób, także środki przeciw nim. 
Twierdzenie to znajduje w Br. Fryder. Eenglela  
balsamie brzozowym zupełne poświadczenie. Skutki jego 
uznane są jako znakomite wedle licznych obserwacyj wielu 
bardzo cenionych lekarzy w całej Enropie. W ostatnim 
czasie donosi między innemi także om. ac. 

c. k  prokurator uniwersytetu i  med. Dr. p. 
P ro . R a sp i w Wiedniu

o Dra Fr. Lengiela balsamie ta lo w y m
następnie:

..Itacyonnlnie dobrane pierwiastki te 
go kosmetyku są dla pięknej płci niezró­
wnanej dobroci i skuteczności. B o szyb 
kiego i zupełnego wygładzenia ustroju 
cery po przebytćj ospie balsam ten jest 
jedynym. “

Po każdorazowem używaniu odpada prawie niezna­
cznie łupież ze skóry, przezco choroby cery, jak: opalenie 
od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, nienaturalna 
czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaje, chorobliwie wy­
glądająca cera itp. powoli zupiłnie ustępują. Z wszelkiem 
bezpieczeństwem może [być balsam brzozowy przez krż 
dego użytym. 1611-3-20]

Balsam brzozowy napełniany jest w słoiki porcelanowe i opatrzony w kilkokolorowe etykiety 
jak powyższe odbicie, na co zważać należy celem ochronienia się przeciw naśladowaniom.

Cenu słoika wraz z opisem użycia złr. 1-50.
Skład: w e Lwowie w apt. p. Zygm. Buckera, „pod srebrnym orłem.”

p iF r ic d -L e iif iie M

A H A D E H I A  HEDTCZ1VA
orzekła:

mineralna w połączeniu z odkwa- 
szonem żelazem

jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym.*
Należy zaradzić się lekarzy o skuteczności tej wedy niem&jęcej sobie równój

w Enropie w leczeniu
gtstrulgloznfoh,

i wszelkich chorób popochodzących z niedokrwistości.
Towarzystwo w P a r y ż u ,  131, Bulwar Sebastopolski. — Skład we L w o w i e  w aptece 

p. Mikolascha; w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Bedyka (1636-33 391

Przez międzynarodowy sąd wiedeńskiej wystawy 
powszechnej dyplomem uznania odznaczony.

niezrównany środek upiększenia cery

C l a r i s s i e n e
D. O. C H I O D I ’ S N achfolg’e r

aptek, i chem.
Tysiące osób zawdzięcza swoją piękną czystą białą młodocianą płeć jedynie
i w yhpirią tfti . . a o r w a t e p  n i o L n n i n l i i .  Piani « l .mn __i wyłącznie tej „serwatce piękności**. Piegi, plamy wątrobiane, wę­
gry, liszaje, czerwoność skóry, zmarszczki i blizny ospowe szybko i niezawo­
dnie znikają, delikatne, białe młodociano - świeże wejrzenie zaraz powraca. 

f Za skutek ręczy się. 1 flaszeczka z opakowaniem 1 złr. 50 c.

< ^ 1  Aromatyoino lekarskie glicerynowe mydło ziołowe
z 30°/p najczystszej gliceryny, z najlepszych górskich ziół zrobione, usuwa wszelkie nieczystości
cery i czyni ją  gładką i miękką jak aksamit. O ryginalr-  Ł- — — ’— *

i opisem użycia 35 cnt.
Dra Anspitza docenta c. k. uniwersy-

30°/p najczystszej gliceryny, z najlepszych górskich ziół zrobione,
ery i czyni ją  gładką i miękką jak aksamit. Oryginalna paczka ze znakami ochronnemi

i opisem użycia 3 f —'L

Higieniczne mydło toaletowe wled,«„s- , , „«*. „„ „t.
M v m n  h P lD T iA W A  dla uzyskania gładkiej, miękkiej, jak aksamit cery przy pękaniu 
lU - .y U .li i  U U U n U W U  skory. 1 paczka 4 0  cnt. [1574-3-12]
Skład fabryczny leczniczych szczególności mydlanych 1 toaletowych 

F r. G u n th er , D . € . C isiodi a flfach fo lger,
aptekarz i chemik,

w W iedniu, I., Priedrichstrusse Air. 4 (an der EltaabethbrUcke)
dokąd wszelkie pisemne zamówienia adresować należy.

SKŁADY: Mohren-Apotheke, Tuchlauben; „zum heiligen Leopold* Spiegelgassse; Baren-Apotheke 
Lugeck, — W  PESZCIE: J. v. Torók, aptekarz, Kónigsgasse 7 ; w Temeszwarze Stef. Tarczai, 
aptekarz; w Pradze J. Fftrst, Engel-Apotheke am Poric; w Zagrzebiu P . Schwarz droguista.

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w  Krakowie,
ulica Szewska Nr. 221 pod Barankiem
mając rozliczne stosunki w krąja i z® 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu­
wernerów, guwernantek i bon, narodo­
wości polskiój, francuskiśj, angielskiój 

i niemieckićj.
(Listy przyjmują się opłacone).

(1702-3-)
flMM— — mmmm—  —   — ——  i ■ " —

l powoda przesiedlenia
jest stare dohre w i n o  B or­
deaux w butelkach i beczkach bar 
dzo t a n i o  do s p r z e d a n i a  w 
Podgórzu pod Nr. 76 pray ulicy 
J  6 z e f i ń s k i 6 j. (i 742 5-5)

M ąkę k ościan ą
parowano

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3Va do 4% azotu i 21 do 23%  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
iw n a n ! » ,  nabyć można albo a pod­
pisanych lub w  A g e o c y l  di®
R oln ik ów  0. Mikuckiego
w  K r s k o w l e .  (1719-4-15) 
O wczesne zamówienia uprasza się. 

Fabryka parowa mąki kościanćj i spodiuic

B. Schonberg I  Fraakel
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

M arlen ie  
Rzepy pastewnej
ściernianki (Stoppelrilbeusaamen) J e d n a  
kw arta polskiej miary po A z  Ir. w. a. 
poleca: J .  MSuSsIewica handel nasion 
w B o e h n i .  (1565-15-18)

i s t n i e j ą c y  o d  k i l k u d z i e s l ę  
e i u  l a t  w  K ra k o w ie ,p o sz u k u je
obecnie wspólnika, lub może być 
e wolnej ręki do nabycia.

Bliższa w sdomość w kaaceiaryi Wgo 
D r a  Antoniego Retingara
adwokata w Krakowie. (1818-3-3/

POLSKA SYBILLA
czyli Zbiór proroctw i przepowiedni, toczących się 
mianowicio Kościoła Ś,, Polski i Słowiańszczyzny. 
Zebrał J. Chociszewski. Część I. już wyszła i za­
wiera 96 str., część II. wyjdzie w lipcu, a HI. we 
wrześniu b. r. Całe dzieło zawierać będzie około 
300 większego formatu. Cena po wyjściu 1 złr. 
80 o., w przedpłacie 1 złr. 20 c. Zapisującym prze­
syła się zaraz franco I. zeszyt. Krótki a  treśoiwy 
wyciąg z tój książki dla ludu wydany został pod 

nazwą:
Y o n e  S y b l l l a ,  zawier. najważniejsze przepo­
wiednie o przyszłości, a mianowicie o ucisku i 
tryumfie Kościoła S., o wielkiej wojnie za wiarę S., 
o końcu świata i ilu jeszcze będzie papieży, pro­
roctwo Piusa IX. o przyszłości Kościoła i Polski, 
dziwny znak na niebie w Częstochowie (z obraz­
kiem), przepowiednie o T urcji, Bosyi itd. JeBtto 
tak zajmujące dziełko, że w 3ch miesiącach rozku- 
piono w zaborze pruskim przeszło 6000 egz. Cena 
z przesyłką franco 18 c., na 10 jeden w dodatku. 
Zamówienia przesyłać pod adresem Administracyi 
„Czasu” w Krakowie. (1545-6-)

Ogłoszenie konkursu.
L. 102. (1720-3-3)

Celem obsadzenia opróżnionój przy 
Magistracie krakowskim posady Ad- 
Junkta z płacą złr. 1000 i dodat- 
łtiem służbowym 200 złr. w. a. rocz­
nie, rozpisuje się niuiejszem konkurs 
do dnia 3 1  s i e r p n i a  l § 7 f  r .  
trwający,

Ubiegający się o tę posadę, mają 
w podaniach do Rady miejskićj wysto­
sowanych, skreślić bieg życia i do ta­
kowych dołączyć metrykę urodzenia, 
świadectwa z odbytych nauk prawni­
czych, ze złożonych egzaminów pra­
ktycznych dla urzędników administra­
cyjnych przepisanych, nakoniec z wpra­
wy urzędniczej w służbie rządowój, 
krajowćj lub gminnćj nabytej.

Kandydaci spokrewnieni lub spowi­
nowaceni z Urzędnikami Magistratu, 
mają wykazać stopień pokrewieństwa 
łub powinowactwa.
Z Prezydiom Magistratu m. Krakowa

dnia 11 lipca 1877 r.
Dr. Zyblikiewicz.

Jeszcze  niani
1

S a m u e ls o n a  O m n iu m  R o y a l ,  
W o o f ia  R u c k e y  n a  s k ł a d z i e .

Ł. Zieleniewski,
(1 7 8 3 -2 -3 )  K r a k ó w .

IT A L IA N O
Lozioni p. un nativo. Rynek 28, HI.

[1648-7-10]

Ciągnienie już 14 sierpnia, 
główna wygr. 000,000 złr. 

Ciągnienie już 1 wrześni*,
■" J główna wygr. *00,000 d r.

Węgier, promesy złr. 2-50 
1874 roku „ „ 3‘50

B F  r a z e m  t y l k o  z ł r .  5 * 7 5  1 s t e m p e l .  *W fi

Kupno i sprzedaż papierów państwowych i losów według
kursu dziennego. (1844-3-18)

Nyitral & Ge. w Wiednia, larntata 16. eisernss Bans,

M o lla  f  r® szM  S e td lłc k le .
T y l k o  p r a w -
a z i w e ,  y j L i t t
pudełka wydrukowany jest o- 
rzeł i moja firma.

Ze strony eądu wymierzone 
kary wykazały powtórnie fał­
szowanie mojej firmy i maku 
ochronnego; ostrzegam więc 
publiczność przed zakupnem 
takich fałszerstw, które obli­
czone są na omamienie. 

C esafe  s g a p l a g s ę t s y w a n ę y g  p u d e l k a
P r a w d z i w e  u fii'm o z n a c z o n y c h  i.

W ÓDKA FRANCUSKA I SÓL.
Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel­

kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, uszów i zębów, zastarzałym i o tw a r ty  i 

ranom , jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t d. W f*  B w a a fe a y la  z  w ń y e ia  8 0  c .  w .  g .

P r  a w 4 z i w e u firtn  o z n a c z o n y c h  f.

LEJ TRANOWY Krohi A Go.
w (w Norwegii),

ZF .v 3Zy8™ h w .haildla znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni do leczni- 
CZ0̂ ° hżytkn. a ta f iy c lą . 1 x t < r .  w. a,0

P r a w d z i w T  n fi rm o z n a c z o n y c h  *

*x+) W T m  i  T z ł i  ^  ^ “ "" 'k i apt, (if) K. Wiśniewski ant,Y’ n - l i V / c  i  Jawornicki, (xf *) J. Jahn, (x f) A. Bażan apt. -  w BIAŁY
^  ŁŁ! , f e t  ’ t "v f w BRODACH (if*) E. Grfinspan apt., (if*)
M. Kulak apt., (i f) Ed. Liska apt., (x +) B. Witosławski apt. — w DOBBOMILU (x + *) Ń. Gro-
n a p t?  7" BBOHOBYCZU (i*) J. Aleiiewicz, (x*) L. Dobrzynieoki apt. — w GLINIA- 
?  I*  ̂ Helm apt. — w GTJRAHUMORA (x) E. Botezat apt. — w JABOSŁAWIU (i*) 
J. Bohm apt. -  w LIMANOWIE (x) A. Muller apt. -  we LWÓWIE (x+*t Jak Bciscr antfx ł* i 8. Rn e te r ant .  (r + *l P  w  xr.bllsv.— „w: / .io   , j

w NOWYM
(x |* ) S. Bucker apt., f x f )  P. W. Królikowski, (xt ) Stef. Markiewk”  -  w LIPNIKU ixt E. 
kdetó apt. -  w NOWYM S4CZO ( x f l .W . FiUpek apt., ( i f* )  KostekLwicz wdowa -  w N o W  
T W ( x f )  C. Laur -  w PRZEMYŚLU ( x f )  F N ah%  apt. ( n  P G e X z k »  -  w K  
SZOWIE (xf*) J . Schaiter i S p .— w SŁOT WINIE (1 *) J. ftodolr ap t — w STANISŁAWO 
W IE 0+1 A. Amirnnn..* .n t  F  Steel,r.r '  J  m I S S S S S .J ’f T . .W IE ( i f )  A. Amirowicz apt., ( i* f )  F. Stecher apt.
apt., (xf*) A. Morawetz spadk., (*) Mich. Perl apt. — w TARNOWIE (x t* ) W*T T^WieloffAr*

ą i W S Ł  %% &£S2f“- *
OPOLU (xf*) F. Jamrogiewicz

sTROP PA6ŁIAN0,
Onffd o l/n f l-n  n /y ń ln in  un anw

(1712-26)

wprost z Florencyi sprowadzony,
. . . . . .   — a 1 powodu swego krew czyszczą­

cego skutku ogolme znany. 9

, -1 fla.̂ .on. 1 złro  1 szkrzyneczka z 12 flakonami przesyła się o p ł a t  n i e  za na­
desłaniem 10 złr. przekazem pocztowym.

A - R O Ł Ł ,  c. k. Dadworuy dostawca w W i e d n i u
T u c h l a u b e n  Nr. 9. ł

Odpowiedsśalay rafdca drakami J ó s e f  Ł a k o c i ń s k L


